„awa Reforme“ wychodzi dwa razy dziennie ~- 


Ramer pełzacy wyoskodsi ecńdionnie a wyjątkiem poniedziałków í dni poświąwoszyca 
pame: peztlodziewy codziannie e wyjątkiem miodzie! I dni ówiątecznych. 


PPAaNMUMOWACKAH wynosi: 


rmm: pirsemmtar gortaet Tem 
Wmiejew |, 5 15.344 6 %% koron 13 korem € koros 2 kereny 
W Aostro. Wszrzech: 
£ jedneraccwa przęzyszą pozak . M , 8 ~” 8 , f kor, 70h 
u wurang = ryj p [ŻW [) 30 , wkor.50h.] 8 „ 50, 
W Państwie Niemioskiem , . . 53 a 18 , 9 korom è a ~-a 
W innych prártwssh .. . $ 84 , 18 , 4  —; 


Prenumornit i egloszezia (lnsszaty) nprasse piłę nodryłać wprost de Afdreiaistrasyi 
rë. Rzizrmy” w Krakowie. 


Baros Badezcy: I Administracyi: Kraków, wien Jagiellońska 16. 


Folesza Kodazcyj | Adrzintotrccył Kr 43, — Nr 


kopieśw nadsysanych Medakcy 


Re 
We Lwowie sprzetaż numerów po 12 bł: w Biurze 


Kiliśakiaego 3 1 w Biurze Piskna, ulica Karola Ludw. 9. 
Cena numeru 10 kal, z przesyłką pocztowa 12 hał. 


— 


Brogi wodne. 


Wobec przedłożenia obu Izbom Rady pań- 
stwa sprawozdania o obecnym stanie sprawy 
dróg wodnych, pojawił się w „Czasie* z dnia 
13 b. m. artyknł wstępny p. t. „Kanaly“, a w 
kilka dni potem na ten temat wygłosił mowę 
w krakowskiej Izbie handlowej prezes jej p. 
Dattner. a 

Obie te, pokrewne sobie duchem, enuncracye, 
mające zapewne swoje źródło w jakiemś biurze 
ministeryalnem, czynię mniej mù więcej wyra- 
źnie zarzat Kołu polskiemu jakoby trakto- 
wało dotychczas sprawę kanałów 
jednostronnie, ze stanowiska tech- 
nicznego (Czas), a nie zdawało sobie jasne 
sprawy z tego, że boz pieniędzy kanału þudo- 
wać nie można (p. Dattner) Ażeby zaś Koło 
polskie przypadkiem 0 tej maksymie nie zapo- 
mniało, uchwaliła krakowska Izba handlowa, na 
wniosek p. Dattnara, wezwać Koło polskie, 
aby dopilnowało sprawy kanału tak- 
Że pod względem finansowym. Ts gorz- 
ką wymówkę dla Koła osłodził trochę szanowny 
prezes Izby, wyrażając równocześnie prawdziwą 
wdzięczność tak Koło, jak i ministerstwa dla 
Galicyi, oraz posłom krakowskim za wy trwa- 
łe i niezachwiane stanowisko w sprawie 
budowy kanałów. Ę: 

„Ozas“ przypomina znown Koła polskiemu 
„obowiązek traktowania spraw kanału ze sta- 
nowiska naprawdę politycznego, a nie jak 
dotychczas bywało, jedynie ze stanowi- 
ska techniki budowy“. 

Przy tej sposobności, nis tak grzecznie, jak 
p. Dattner z Kołem polskim, obszedł się „Czas* 
z podpisanym, fachowym referentem Koła. Prze- 
strzega on bowiem Koło przed t. zw. specyali- 
stami kanałowymi, specyalistami niekoniecznie 
dlatego, żeby się na budowie dróg wodnych 
specyalnie rozumieli, ale głównie dlalego, że 
się na polityce specyalnie nie rozumieją. Dotąd 
rozumiem autora, że chciał mi „łatkę przypiąć“, 
locz dlaczego „największem niebezpieczeństwem 
dla sprawy kanałów, tem, co wzbudzić może dla 
niej poważną i groźna opozycyę w jednej z Izb 
lub w obu, jest żądanie rozpoczynania budowy 
„ins Blaue hinein*, tego już nie tylko żaden 
„Specyalista kanałowy”, ale nawet głęboki po- 
lityk z „Czasu*, lecz życzliwy dla kroja pojąć 
nie zdoła. nyc z. 2 

Wszakże w tym samym “artykule” „Czasu“ 


dżetową Izby deputowanych, Izba ta nie odmó- | 51 400.000 kor, reszta zaś w kwocie 13 


rach. poext. Kasy oszczęj. 857.424 
Gz a 
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niu z Kołem polskiem. Rezolucya ta opiewa: 
Wzywa się rząd ażeby... rozpoczął 
bezzwłocznie budowę kanału Dunaj- 
Odra-Wisła w Austryi dolnej na Mo- 
rawach i w Galicyi,zpomocy fundu- 
szów, przeznaczonych ustawowo na 
pierwszy okres bndowy t.j. do roku 
1912, a mianowicie w tych miejscach, gdzie 
na podstawie przeprowadzorej jaż 
reambulacyi możebne jest rozpoczę- 
cie budowy > z i 
T „Wzywa się dalej rząd, ażeby dia regniacyi 
i kanalizacyi środkowej Łaby w Czechach, :ce- 
lem systematycznego wykonania i szybszego 
postępu robót, dostarczył potrzebnych środków 
finansowych. 

Że przeprowadzenie takiej rezolucyi w Komi- 
syi budżetowej nie było rzeczą łatwą, dowodzi 
najlepiej fakt, iż rezolncyę tej samej trości, 
postawioną w roka zeszłym przez Koło polskie, 
obalił ten sam referent p. Mastaka przy 


Ya 


pomocy rządu, a natomiast przeprowadził swo] 


NOMMER POPOLUDNIOWY. 
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należałowy Czechom pezyznać, jeżeli porzucą 
swe nieprzyjazne względem naszego kanału 
stanowisko i dopóki nie nadejdzie stosowna 
chwila do wniesienia specyalnej ustawy dla 
pokrycia kosztów dalszych robót kanałowych w 
myśl $ 9 ustawy z roku 1901. 

Ze obecna chwila nie jest do tego stosowną, 
choćby dlatego, że dyzekcya dróg wodnych nie 
przygotowała jeszcze szczegółowych planów i 
kosztorysów dla wszystkich dróg wodnych 
przewidzianych w $ tm istawy z rokn 1901 do- 
wodzi zgłoszona przez koło polskie w komisyi 
budżetowej, a przytoczona powyżej rezolncya, 
która wedle wszelkiego prawdopodobieństwa zo- 
stanie przez Izbę postów uchwalona. 

A teraz przedstawiwszy obecny stan Sprawy 
dróg wodnych juź nie tylko ze stanowiska te- 
cinicznego, ale i finansowego i politycz- 
nego, śmiem zwrócić uwagę „Czasu“, że jako 
pismo krakowskie, organ pariyi rządzącej jc- 


iszcze w kraja, obowiązany jest, jeżeli już 


nia bronić w pierwszym rzędzie inte 


ja rezolucyc, w której domagał się, ażeby rząd, 'resów tego miasta i kraju, to przynaj- 


cyę budowy dróg wodnych sprawozdaniem, 
wniósł do Rady państwa ustawę, mocą której 
zostałyby zapewnione środki finansowe na zn- 


równocześnie z przygotowywancem przaz = 2 


mniej według zasady - ministra Korytowskiego 
powinien baczyć, żeby interes kraju szedł stale 
równolegla z interesem państwa („Czas* z 13 
czerwca 1910), Troska o pokrycie deficytu, o 


pełne wybudowanie dróg wodnych w Cze-jucnwalenie nowych dochodów dla państwa niech 


chach i kanału Dunaj-Odra-Wisła od 
Wiednia do Krakowa. 

Otóż ponioważ ustawa taka byłaby dla kraju 
naszego niesprawiedliwą i krzywdzą: 
cą, bo odbierałaby nam cały gaiicyjski kanał 
od Krakowa na wschód do połącze- 


„Czas“ zostawi spokojnie p. Bilińskiemu, który 
jako minister skarbu z pewnością o tem nie 
zapomni i w żądaniach swych dla państwa, 0 
ile słuszne będą i sprawiedliwe, znaj- 
dzie zawsze poparcie calego Koła polskiego, —- 
Z drugiej strony jednak Koło polskie pokłada 


nia z Dniestrem, przeto Koło Poiskie zwal- |tyle ufności w miłości dla kraju ministra Biliń- 


czało zesztoroczną rezolucyę p. Mastalki i po- 


skiego, że w obecnej chwili, choć trudnej dla 


starała się, że rząd ustawy takiej nie wniósł. | państwa, nie zapomni on o kraju, lecz 
Zresztą p. Mastalka, zawiedziony w swychiodda mu to, co przyznaje ustawa, uchwalona 


nadziejach przez rząd, sam uznał, że przy Wa 
enych stosunkach finansowych i państwa i 


krajów, lepiej będzie nie zmieniać ustawy z r.| cesarza. 


1991, lecz wspólnie z Eołem polskiem nalegać 
na rząd, by ten prowadził dalej kanalizacyę 
Weltawy i faby w Czechach i rozpoczął bu- 
dowę kanału Wiedeń-itraków przy pomocy fun- 
duszów, które ma do dyspozycyi na mocy asta- 
wy z rokn 1901. 

Przypatrzmy się teraz, jak te fundusze wy- 
glądają w świetle przedłożonego przez rząd 
sprawozdania, Według progsamau budowy dróg 
wodeych, jaki ustali! rząd na cały pierwszy 
okres buduwy, z ogólnej samy 185,7 13.600 kor. 


„uie lekkomyślnie“ przez obie Izby poselskie i 
sankcyonowana również nielekkomyślnie przez 
Prof, Tadeusz Sikorski. 


Pragi pracy Rady państow, 
(Tel. „N. Reformy“). 
Wiedeń, 21 czerwca. 


W kołach poselskich spodziewają się, że we 


czwartok wieczór hedso nażna ukończyć 


ldyskusyą badżetową, poczem nastąpiła- 


NY i r która na mocy ustawy z roku 1901 miała być|by w obradach Izby przerwa aż do 30 czerw- 
czytamy powyżej: „O ile sądzić można z rezo-|zażytą do roku 1919, przeznaczone było na!Ca. W czasie tej przerwy rozstrzygnałby się 
lucyi powziętaj w tej mierze przez komisyę bn-|kanalizacyę Wełtawy i Łaby w Czechach!|w komisyi budżetowej i finansowej dalszy los 


4,313.600 | sesyi letniej. Rząd pertraktuja ze stronnictwa- 


wi na tem polu poparcia rządowi. Wbrew wszel- | kor. miała przypaść na budowę kanału Wie-|mi w sprawie załatwienia ustawy o uniwer- 
kim, dziwnym trafem głównie przez przyjaciół |qeń-Kraków. Tvmczasem już po koniec r.'sytecie włoskim i w sprawia małego 
tej sprawy rozsiowanym pogłoskom, mamy na-|1909 wydano, względnie przez oddanie robót|programu finansowego. Słowieńcy grożą 
dzieję, że i Izba panów pójdzie tą samą drogą, przedsiębiorcom nnieruchomieno prawie caią | ciągle obstrakcyą w sprawie załatwienia usta- 
za którą przemawiają ważne względy polityczne, |(99 proc.) dla Czech według programu prze- 


w pierwszej linii historya ustawy Z roku 1901, zpaczoną kwotę, zatem na dalsze prowadzeni 
polityczny związek miedzy kolejami a!pejskiemi | r; 
a kanałami. Zyczyć sobie i działać w tym kie-|kor, Natomiast na budowe 


e; . ) 
hót do rokn 1912 pozostało zaledwie 440.000 | się konferencya prezydyum Koła polskie- 
kanału go z bar. Bienerthem w sprawie uniwersytetu 


wy o uniworsytecie włoskim. 
„N. Fr. Presse“ donosi, że w sobotę odbyła 


runku należy, by opinia Rady państwa, której| Wiedeń-Kraków, a właściwie na roboty | włoskiego. Na prośbę bar. Bienertha prezydyum 
zasiągnięcie było elementarnym obowiązkiem |będace w związku z tym kanałem, ale mające! Koła przyrzekło mu, że Kolo popierać będzie 
rządu, chcącego na prawdę budować kanały,|i bez niego pewne znaczenie, jak n. p. kanali-| rząd w zwalczaniu trudności, stojących na prze- 


wypowiedziana została jak najrychłej*. 


zacya Wisły pod Krakowem dla zabezpieczenia. 


zdaje mi się, że powinno być wystarczają- | miasta od powodzi, rezerwowano, a tylko 


com dia rządu, „chcącego naprawdą bu-|wmałejczęściwydano kwotę 20,118.000 
dować kanały“, a tem bardziej dla “Czasn“,j kor. Kwota ta stanowi zaledwie 15 proc. prze- 
jezeli Rada państwa wypowie swoją opinię w |znaczonej na ten cel programem sumy, pozo- 
sprawie kanałów w przyjętej powszechnie for- |staje więc do rozporządzenia po ko- 
mie rezolacyi Dla wyjaśnienia rzeczy przy-|niee roku 1912 jeszcze 114,195.000 kor, 


szkodzie załatwieniu ustawy o fakultecia wło- 
skim. 

Socyaliści czynią tradności w Sprawie zała- 
twienia ustawy o podatku wódczanym, 
łącząc tę sprawę z reformą ordynacyi 
wyborczej do Sejmów krajowych. 

Przed feryami letniemi mają się też odbyć 


toczę dosłowne brzmienia rozolncyi, którą w| Tak poważna suma wystarczy zapełnie nie tyl-|w Izbie wybory do delegacyj. 


dniu 28 maja b. r. powzięła znaczną większo- |ko do rozpoczęcia na seryo budowy kanału 
ścią głosów Komisya budżetowa Izby posłów,| Wiedeń-Kraków, ale i na dalsze prowadzenie 
na wniosek referenta p, Mastalki w porozamie- | kanalizacyi Wełtawy i Łaby w Czechach, co 
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nadzieje Oszechniemców. 


Organ Wszechniemców, znane „Allidentsche 
Blätter“ zamieścił w tych dniach artykuł pod 
tytnłem: „Die polnische Politik der drei Kaiser- 
reiche“ — „polska polityką trzech cesarstw *, 
w którym na wstępie usiłuje dowieść, że w Pru- 
sach cała antipolska polityka jest tylko wyni- 
kiem agresywnego postępowania Polaków, któ- 
rzy w bezmiernych swoich żądaniach obrali so- 
bie za cel główny wyprzeć Niemców z kresów 
wschodnich, a przytem knują antipaństwowe 
spiski. Pośród Niemców znajduje się dość znaczna 
liczba bez dostatecznego poczucia narodowego, 
którzy niebezpieczeństwa tego widzieć nie chcą. 
Obowiązkiem więc jest takich stowarzyszeń, jak 
„Alldeutscher Verband“, „Ostmarkenverein* i 
innych podobnych, wywierać nacisk na rząd, 
aby od polityki, która od czasów ustąpienia 
Capriviego pożądany wzięła” kierunek, nie od 
stępował. 

Co do obawy, aby polityka antipolska nie 
wpłynęła na rozluźnienie stosunków Niemiec do 
Austryi, to obawa ta jest płonną. Polacy pod 
berłem austryackiem żyją jedynie z „łaski“ 
tamtejszego rządu, a błędem jest krótkowidzą- 
cych austryackich polityków niemieckich, że 
Polaków do pewnego wpływu w rządach do- 
puścili; błąd ten da się z czasem naprawić 
byleby wola była po temau. 

Co do stosunku Niemiec do Rosyi, 
to antipolska polityka Prus nigdy 
popsuć go nie może. Wszelkim urojonym 
nadziejom Polaków, jakoby pod berłem rosyj- 
skiem mogli zdobyć jakiekolwiek korzyści, „po- 
łożyła koniec w wielkim stylu wypowiedziana 
w dumie mowa Stołypina*, Stołypin uważa, 
tak samo jak Prusy, Polaków za wrogów pań- 
stwa i będzie zapewne umiał poskromić wszel- 
kie ich wybryki. Polityka antipolska nie roz- 
dziełać, ale łączyć musi Niemcy z Rosyą. 

W koúca ubolewają „Alldeutscha Blätter“, 
że mimo tych faktów Polacy znajdują pośród 
marzycieli w Niemczech przyjaciół i obrońców. 
„Alideutscher Verband“ dołożył więc wszystkich 
sił swoich, aby oświecić szerokie masy, że 
kwestya polska jest dla całego niemieckiego 
ludu nader ważną i musi być rozwiązaną w kie- 
runku, który jest wytycznym dla postępowaria 
rządn pruskiego. * sw e 

Artykuł powyższy jest znamienny dla pojeć, 
jakie w szowinistycznych kołach niemieckich 
istnieją co do stosunku Niemiec do Rosyi i Au- 
stryi. Koła te wiedzą dobrze, że sfery, rządzące 
obecnie w Rosyi, nigdy nie sprzeniewierzą 
się polityce antipolskiej, co do Austryi zaś są 
przekonane, że rząd tego państwa nie zdobę- 
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cyacya organu wszechniemieckiczo bądzie dla re- 
prezentacyi polskiej w Wiedain wskazówką i 
przestrogą. 4 

ra 


a irancuskiej IZBY cepuiosanech, 


Izba deputowanych wedle utaitego zwyczaju 
obraduje obecnie nad ogólną polityką gabinetn 
na tle wniesionych w tej sprawie interpelacyj, 
Chcąc doniosłość tycz obrad ocenić należycie, 
chcąc uniknąć zwłaszcza ich przecenienia, albo 
niedocenienia, musimy dać obraz niezupełnie ja- 
snych stosunków partyjnych, które panują w 
Izbie deputowanych. W poważnym senacie stron- 
nictwa gą ściśle rozgraniczene, przeciwnie w 
Izbie deputowanych granice te zacierają sią 
często w sposób dziwaczny. 

Opozycya obejmuje grupę prawowiernych 80 
cyalistów na skrajnej lewicy, tudzież kierykal 
ną prawicę, razem 165 głosów, ale oba te opo- 
zycyjne obozy głosują często przeciwko sobie, 
Pomiędzy socyalistami znajdują się deputowani, 
którzy w doniosłych kwestyach zasadniczych, 
zwłaszcza gdy chodzi o egzystencyę rządu, nie 
poddają się uchwałom klubu, lecz ctwarcie gło- 
sują z większością rządową. Tak się działo przy 
głosowaniu nad budżetem, tak jest obecnie, gdy 
chodzi o reformą wyborczą. Opozycya klery- 
kalna, do której należą monarehiści, nacyona- 
liści i niedobitki tak zwanych „rallies*, zacho- 
wuje się wobec tego na razie jako widz obo- 
jętny pozornie. 

Pomiędzy temi dwoma biegunami, to jest po- 
między skrajną lewicą, liczącą 75 deputowa 
nych socyalistycznych, a prawicą, ziożoną z 90 
klerykałów, zasiada 430 republikanów, którzy 
gotowi są popierać rząd, chcący spełnić ich ży- 
czenia, jeżeli nie w zupełności, to przynajmniej 
w pewnej części. O rozmiary tej pewnej części 
będą się odbywać otwarte rokowania i zakuli: 
sowe targi z rządem, 

Ci republikanie rządowi dzielą się na 6 grup. 
Republikanie socyalistyczni liczą 24 
mandaty. Do tej grzpy należą przeważnie đa- 
wni członkowie prawowiernego stronnictwa so- 
cyalistycznego, którzy nie uznali programu, u- 
chwalenego w Amsterdamie, i z partyi wysta- 
pili, a raczej zostali msanięci. Frakcya ta, do 
której powinni być zaliczeni teraźniejsi mini- 
strowie Briand, Viviani i Millerani, 
poniosła podczas ostatnich wyborów wielkie 
straty, zyskała zaś kilka mandatów, mających 
wielkie znaczenie jakościowe. Na czele tej gru- 
py stoi były socyalistyczny mer miasta Lugdnu- 
ne, Augagneur, obecny gubernator Mada 
gaskara; nowy deputowany paryski profesor 


dzie się na odwagę — przeciwdziałania inten-|Painlevć, tudzież polityk socyalny Paweł 


cyom Prus w sprawia polskiej. Wszechniemcy 
mylą się jedynie, jeżeli sądzą, ża ukształtowa- 
nie się wewnętrznych stosunków w Anstryi za- 
leży jeszcze w głównej mierze od Niemców, a 
śmiesznem wprost jest to urojenie wszechnie- 
mieckie, iżby o dalszych losach Polaków w Ga- 
licyi tylko wola Niemców austryackich decydo- 
wać mogła. Pod niejednym atoli względem po- 
lityka rządu austryackiego jest tego rodzaju, 
że może uprawniać Wszechniemców w Rzeszy 
do tego rodzaju nadziei i uroszczeń. Jego zby- 
tnia uległość dla polityki berlińskiej sprawia, 
że szowiniści w Rzeszy uważają już monarchię 
austro-węgierską jedynie za pewnego rodzaju 
wasala Niemiec, A mało stanowcza polityka 
Koła polskiego wobec tego fałszywego kierun- 
ku polityki austryackiej rzeczywiście nieraz też 
wyrządza dotkliwą szkodę interesom ladności 
polskiej Galicyi i Śląska. Niechża więc ta enun- 


Boncour, ludzie, chcący pracować i wybić 
się w górę. 

Obok tych socyalistów rządowych zasiada pa 
prawej stronie partya radykalna, licząca 
262 deputowanych. Składa się ona z dwóch 
grup, z radyka!no-socyalistycznej i radykalnej 
lewicy. Ticzebnej siły tych grap nie można ści- 
śle oznaczyć, gdyż niektórzy deputowani s3 za- 
pisani („inserits“) w obu grupach, a prócz: 
nich są hospitanci z grup, stojących dalej 'po 
prawicy. Doliczyć do tego stronnictwa należy 
jeszcze tych deputowanych, którzy kandydowali 
jako radykali, ale dotąd nie wstąpili do partyi 
radykalnej. s 4 

Dalej idą zrupy, które wyłoniły się z dawne 
go stronnictwa oportunistycznego, a mianowi- 
cie: lewica demokratyczna i unia de- 
mokratyczna, mające 85 członków, wreszcie 
grupa umiarkowanych, obejmująca 59 


"STANISŁAW PORĘBSKI 


„Żyć, albo nie być”. 


Rawski czuł gię pobitym na głowę i nie zda- 
wa! sobie sprawy nawet w tej chwili z tego 
niespodziewancgo tryumfu staruszka, jakiego w 
sobie nosił. Nie przeczuwał teraz nawet jeszcze, 
Jakie to może mieć następstwa. Ale przekona: 
ny, wstydząc się po cichntka, aby tamten go 
nie siyszał, doduwał po setce, za te łzy, za ten 
ból tezgłośny. Szukał w portfela i wyciągnął 
tysiąc koron. 

„Wewnętrzny” obrócił się na drugi bok. Wo- 
bec tego nie miał juź nie przyjacielowi do za- 
rzucenia. 8 s 

czy tłumu skrystalizowały się w Rawskim, 
ale vn nie czuł tego, bo nie dla tłumu to robił, 
ż8 tcj hieliej rozpuczy chciał ulżyć. Obydwaj 
irumwajowi Coluęli się ze czcią kilka kroków, 
a Rawski podszedł do nieszczęśliwej i ponad 
zwłokami chłopca dotknął jej z lekka. 

Nie podniosła głowy. 

..EWSKI niopewny wydobzł z siebie kilka 
OZWIĘSÓW, które uważał za Śmieszne, w maje- 
stacie tego bólu, za śmieszną swoją ofiarę. 

Biedaczka zmartwiażą, była gdzieś poza rze- 
Czy wistością SITASZAĄ w tej chwili i nie cheia- 
ła się dać wyrwać z tej duchowej narkozy. 

Rawski gsianiał się niepewnie i czuł tylko 
gryzący, jadowity Śmiech staruszka, który się 
tem zajściem wybił widocznie ze snu. 

Konduktor przybiegł mn na pomoc. Brutalnie 
podniósł kobiecie czoło ze szmat i pokazał ban- 
knot Rawskiego. 


— Kobieto, pan wam daje, toż nie bądźcie 
głupią, ino bierzcie! = 

Mętnemi oczyma powiodła wokoło. Przyszły 
te boleściwe źrenice na krwawą główkę synka 
i płacz, z rozpaczliwym jękiem w bezkresnej 
jakiejś harmonii, rozdari powietrze i serca tła- 
mu. I znów skryła oczy w rękawie, tylko łka- 
nie rzucało jej skulonym garbem. 

Nad zbiegowiskiem, z różnych stron jego, 
spływało się sziochanie. U 

Rawski tracił grunt pod nogami. Ręka, wy- 
ciągnięta z tysiąckoronówka, zdrętwiała mu tro- 
clią. Czuł swą śmieszność wobec tego, co się 
działo, a równocześnie ta atmosfera, jaka tu za- 
panowała i jemu łzy cisnęła do oczu. 

Wyratował go konduktor. Pasya utrzymała 
go trzeźwo wobec faktu, Wyjął Rawskiemu ty- 
siąc koron z ręki i podszedł do nędzarki. - 

— ŻZałość jej zmysły pomąciła — objaśniał 
swój Czyn, A 
„l w szmaty na piersi, gdzieś, do zanadrza, 
waunął jej duży, niebieski banknot. 

Henryk czuł się już niepotrzebnym i posta- 
nowił wydostać się z tego Świata nieszczęścia, 
do którego przypadkiem się stoczył, Usuwano 
mu się z drogi z uznaniem dla jego czynu. — 
Szept mu towarzyszył. Nareszcie był poza tym 
pierścieniem ludzi, gdy mu błysnęły dwa pół- 
księżyce policyantów, szybko dążących na miej- 
sce wypadku. 

Szedł długą chwilę, nie mogąc wydobyć z sie- 
bie żadnej refleksyi, tak go wrażenie przybiło. 
Uszedł kilkaset kroków i przystanął, 

— Do pani Kwy dziś nie pójdę — powie- 
dział sobie energicznie. Wewnętrzny jego przy- 
jaciel nic nie rzekł, nie śmiał się również, ale 
Rawski czuł, że pomyślał on coś „sobie“. * 

Ale nie dobatował nad tem w tgj chwili, — 


Staruszka całkiem zostawił w spokoju, niepo-|swem ciągle wypadek przypominała i nie dała 


mny nawet jego przykrego znalezienia się przed | 


chwilą. i 

Odrachowo zmienił Henryk kierunek drogi, 
zostawiając mieszkanie Ewy na boku. 

Mety, jakia mn się zakotłowały wskutek te- 
go całego zdarzenia w duszy, zaczęły sią uspa- 
kajać. Myśl prosiła się uporczywie o zajęcie jej 
nareszcie jakimś (tematem, choćby wypadkiem, 
ale Rawski żywo się bronił przeciw temu i za- 
czął ją karmić błahostkami. = 

— Cóż zrobić z długin wieczorem ? 

— Trzeba było iść do pani Ewy — odpo- 
wiedział, dyskretnie się nómiechając, pewny sie- 
bie, że mn się przedtem tak ndało, jowialny 
staruszek, 

— Pani Ewa nie ucieknie — odpowiedział 
Henryk przyjacielowi pojednawczo. Co najwy- 
żej pozłości się trochę, zrobi minkę nieprzeje- 
dnanej, parę dni nie da się widzieć, że jej zro- 
bilem zawód. Ale to ją tylko wszystko może 
zrobić pikantniejszą, bo doprawdy taki trynmf?!... 

Staruszek wolno kiwał głową." ~ 

— Ostatecznie po tem wszystkiem,” co się 
stało, nie byłbym w stanie pieścić Ewy. Wiem, 
żebyś miał pogardę wtedy dla mnie. — Staru 
szek się zamyślił i wciąż tylko głową potakiwał, 

Rawski próbował się zająć tem lub owem, 
ałe daremnie. Myśl jego, jak naprzykrzone dzie- 
cko, zawisłszy pod zenitem czaszki, wciąż do-j 
magała się niedozwolonego, „tamtego“ tematu. 

Protestował z mocą. 

Uszedł tak paręset kroków i znów znalazł 
się na ulicy, pulsujące) życiem. Bawił się ob- 
fitością świateł, błyskotkami wychylającemi się 
do przechodnia z wystaw, ale nad uchem zawi- 
sła mu osa jakaś nmatrętna, która bzykaniem 


“a 


się żadną miarą odpędzić. = 

Chciał zawrócić do domu, ale zdało ma się, 
że gdyby przypadkiem spojrzał, na swej toale 
cie w lustrze zobaczyłby obraz Doriana Graya 
tak straszny, żeby go nie przeżył. 

— Może pójdziemy do kawiarni — grzecznie 
proponował stary. Ale Henryk odmówił, Nie 
zniósłby teraz żadnej cieśni w koło siebie. Po- 
stanowił się zmęczyć ruchem i powietrzem. Tak 
zaszedł na most na Wiśle. " 

Atramentowe fale przewijały się zwolna po- 
pod filary, między jaśniejszemi nieco brzegami, 
upstrzonemi światem. Mimowoli zatrzymał się 
i wpatrywał się w czarną bezdeń. Przetrwał 
tak długo. 

Naraz plusnęło na dole głośniej. 

— To pewnie trup dziecka rzuca się, płynąc 
wśród tych fal krwi, krwi, krwi.. — mówiły 
ma fantazye, krążące nad głową. 

Zbadził sią i wstrząsnął. p 

— Co się ze mną właściwie dziś dzieje? — 
żachnął się sam ma siebie. K j 

— I co za nietakt — odezwał się gderliwy 
staruszek — tak stać na moście i patrzeć się na 
wodę jak dzieciak! , 

— Nie potrzebnie calkiem pchałem się w ten 
tłum przedtem — robił sobie ostra wymówki, 
wracając ku miastu. 

Otuliła go teraz brudem, wilgocią i zaduchem 
wionącą, biedna dzielnica żydów i nędzarzy. 
Uszedł spory kawał, gdy głos jakiś rozdarł mu 
zadumaną ciszę, w której niósł głowę. Stangel. 

Przed nim stał nędarz skulony i trzymał ła- 
chmaniastą czapkę w rękn. Oczyma, jak pies 
skomlał litości, i szemrał coś głosem takim, 
jakby z góry wiedział, że prośba jego jest 
beznadziejna, że to z jego strony graniczy z zu- 


chwalstwem. I te oczy, które wiedziały o tem 
i które chciały błagać i przemódz, zmogły na- 
prawdę Henryka. 

Dowiedział sie, że biednemn żona umarla 
i że jej niema za co pochować. 

— Zaprowadź! — wymógł na sobie Rawski 

Szło się przez brudny, wyboisty podworzec, 
Jakieś schody połatane, ciemne, ta i ówdzie 
dziurawe, poręcz wilgotna, lepka o niemiiem 
dotknięciu. W około mglisty jakiś, zabójczy za- 
duch. Nareszcie poddasze. Kilka kroków w zł- 
pełnej ciemności. 

Idący naprzód nędzarz pociągał. 0d czasu 
do czasu nosom i przystawał co parę kroków, 
pewnie się oglądając, czy nadzieją jest jeszcze 
w jego śladach. Stanął teraz i palcami sawał 
po ścianach, klamki pewnie szukając. 

Ciemności przedzierał płacz dziecka, przęcis- 
giy, nie głośny, jakbygzmęczony, a jednak czuło 
się, że ta młoda bołeść potrafi na zawsze wkraść 
Się w pamięć, 

Blysnęła na reszcie słabo łojówką oświetlona 
nora. W kącie na barłogu ze słomy, leżała wy- 
chudła, jak kość zmartwiała kobieta, przykryta 
brudną i podartą piachtą. U jej nog dwóje było 
dzieci. Dwuletni leżał może chłopczyk, zupełnie 
biernie, niewiele zdradzając życia. Obok sie- 
działa anemicznie wychndziała  pięcioletnia 
dziewczynka, która przedtem piakała i której 
niestychane zdumienie, nad tem co w jej oczach 
się działo, naraz szloch zdusiło w gardziołku. 

Rawski próbował całą siłą woli zapandwać 
nad sobą. Zużył na to długi szereg sekund. 

— Na co umarła? — wydobył wreszcie z sie- 
bia ponuro. Mąż zmarłej nie umiał mu dać wy: 
jaśnienia. Przecież o takim luksusie jak lekarz, 
nie było mu nawet co marzyć, — jema, ostat- 
niemu z ludzi, który z dwojgiem dzięci nad u- 
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deputowanych. Lewica „demokratyczna i unia 
demokratyczna stanęły na gruncie rozdziału ko- 
ścioła od państwa, żądają wyłącznie świeckiego 
szkolnictwa, ale w dziedzinie polityki socyalnej 
są przeciwnikami grap większości, zasiadających 
na lewicy. Niektórzy deputowani z tych grup 
są hospitantami w grupie radykałów, a że to 
są ludzie ruchliwi i zręczni, więc wywołują czę- 
sto zamięszanie, bardzo niewygodne dla rządu. 

Rząd potrzebuje większości, a ponieważ ża- 
dne stronnictwo samo przez się tej większości 
dostarczyć nie może, więc rząd wedle potrzeby 
pochyla się raz ku stronie prawej, to znowu ku 
stronie lewej. Briand trzyma się równie tej ta- 
ktyki. Przyrzekł reformy, których żąda lewica, 
ale zapowiada umiarkowany sposób ich prze- 
prowadzenia, ażeby sobie nie zrazić prawicy 
większości. Obecne obrady nad interpelacyami 
w sprawie ogólnej polityki rządu mają wyjaśnić 
sytuacyę parlamentarną, i 

Socyaliści wypowiedzieli swoje postulaty w 
tym kierunku, że nie liczą wprawdzie na za- 
prowadzenie państwa socyalistycznego, ale tem- 
bardziej spodziewają się dalszego rozwoju pra- 
wodawstwa koalicyjnego, ochrony robotników, 
ubezpieczenia ich na starość i t,d. W dalszym 
ciągu obrad przemawiać będą radykali pod wo- 
dzą Crappiego i radykalni-sucyaliści pod wodzą 
Berteaux'a. Radykali chcą swoje stanowisko 
wobec rządu ściśle okieślić, zwłaszcza pragną 
ubezpieczyć swoją dotychczasową przewagę. — 
Briand, aczkolwiek nie wyszedł z szeregów ra- 
dykalnych, chce nada] utrzymać radykałów w roli 
kierującej, to też liczyć może na większość, o- 
bejmu,ącą około 400 głosów. Wszystko pójdzie 
dawnym torem, o ile nia przeszkodzi temu wal- 
ka o rozmiary reformy wyborczej. 


marek rocznie. Do każdego mieszkania należy 


balkon i wspólna pralnia. System domów zwar- 


łożenie ogrodów dla mieszkańców, a na reszcie, 
t. j. na 8161 m. kw. wybudowano i ugrupowa- 
no w sposób nadzwyczaj zinyślay szereg domów, 
o wąskich frontach za kwotę 1,150.400 marek. 
W tych domach osiągnięto 196 mieszkań, gdzie 
pomieściło się 798 osób. Pomimo drogiego grun- 
tu budowlanego i wprost luksusowego wyposa- 
żenia mieszkań, czynsz tychże jest stosunkowo 
bardzo niski, bo 1 pokój z kuchnią, przedpo- 
kojem, spiżarką, wygódką kosztuje rocznie 222 
də 312 marek, 2 pokoje z temi samemi przy- 
należnościami 285—340 marek, zaś 3 pokoje 
495—630 marek. Wszędzie wśród ogrodów są 
przewidziane boiska dla dzieci. 

„Spar und Bauverein* w Dortmundzie liczyło 
w 1907 roku członków 3562, którzy wpłacili 
1,070.000 marek, za co wybudowano 134 do- 
mów z 1065 mieszkaniami. System ugrupowa- 
nia zwartych domów jest bardzo praktyczny, 
albowiem zastosowano metodę ślepych uliczek 
na 20 metrów szerokich (Zierhóte)) w których 
są klomby kwiatowe i wiele zieleni, oprócz te- 
go na 3 metry szeroku droga, jako dostęp do 
tych domów. W ten sposób sztucznie wydłużony 
front domów umożebnia założenie samych fron- 
towych mieszkań. Tutaj także dwie ubikacye 
mieszkalne z przynależnościami kosztują rocz- 
nie 146 marek, trzy są w cenie 212 marek, 
za cztery płaci się 242 marki, a za pięć ubi- 
kacyj 338 marek. „Mieter und Bauverein* w 
Curlstuhe posiadało w roku 1907 członków 1180, 
którzy wpłacili 660.000 marek i to było kapi- 
tałem zakładowym do wybudowania 47 domów 
o systemie zwartym, gdzie mieści się 345 miesz- 
kań dla 1647 osób. Również i tutaj są przewi- 
dziane i malowniczo założone ogródki dla loka- 
torów. Ogólny koszt budowy wraz z gruntem 
wynosił 2,143.998 marek, zaś dochód roczny 
najmu przynosił 116.987 marek, co odpowiada 
5:47 proc. „Bauverein in Hamburg“, założone 
w 1906 roku, wybudował w roku 1908 szereg 
domów, w których pomieszczono 1500 miesz- 
kań kosztem 8,000.000 marek, co przynosi do- 
chodu 450.000 marek. Do tej budowy użyto 
wła.nego kapitału w wysokości 2,250.000 ma- 
rek, odpisano 400.000 marek, zaś fundusz re- 
zerwowy utworzono w wysokości 350.000 ma- 
rek. 

„Arbeiter Colonie Gmindendorf* posiada þar- 
dzo ładne położenie, przypominające miasta ogro- 
dowe angielskie. System domów wprowadzono 
jako bliźniacze wille, porozrzucane malownicze 
wśród ogrodów. W r. 1906 zakupiono 10 hekta- 
rów ziemi, z czego dotąd zabudowano 7 hekta- 
rów, na których stoi 43 domy z 151 mieszka- 
niami, dla 894 osób. Jestto jedna z najpięxniej- 
szych robotniczych kolonij w Niemczech, gdzie 
wszelkie ndoskonalenia w technice budowy ta- 
nich domów robotniczych, na wzorach angiel- 
skich oparte, znalazły zastosowanie. Gipsowy 
model tej całej kolonii, znajdujący się na wy- 
stawie, jest jej atrakcyą i wzbudzi ogólny po- 
dziw widzów, przyczem niejeden szczerze żałuje, 
że nie jest szczęśliwym posiadaczem jednego 
z tak uroczych domków. Imponuje przedewszyst: 
kiem nadzwyczajna praktyezność w ugrupowa- 
niu domków, stosownie do pagórkowego terenu, 
pizyczem są widoczne usiłowania, aby moment 
malowniczości w ugrupowaniu nie był pominięty, 
a jednak, aby to wszystko wypadło tanio i 
skromnie. W tych domach willowych mieści 
Się: 
44 mieszkania po 2 pokojez kuchnią i przy- 
należnościami, zajmujące 50 m. kw. powierz- 
chuni, — 80 m. kw. ogrodu, za czynszem rocz- 
nym 182 marek. z 

55 mieszkań po 3 pokoje z kuchnią i t. d. o 
powierzchni 60 m. kw. z ogrodem 130 m. kw. 
czynsz 195 mk. 

34 mieszkania po 4 pokoje z kuchnią i t. d. 
o powierzchni 70 m. kw. z ogrodem 170 m.kw. 
czynsz 234 marki. | 

6 mieszkań po 2 pokoje z mieszkalną kuchnią 
o powierz. 52 m. kw. z ogrodem 100 m. kw. 
czynsz 182 mk. 

12 mieszkań po 3 pokoje z mieszkalną ku- 
chnią o pow. 62 m. kw. z ogrodem 130 m.kw. 
czynsz 208 marek. Jan Peroś. 


EEC ZOE KZK ZER E CKE 


Z belgijskiej wystawy świttowej, 


Bruksela, 18 czerwca. | 


Wieki Kraków a kongres mieszkaniowy 


w MWiedażn, 
IV. 


„Beamten - wohnungsverein* w Berlinie Wy- 
budował dla swoich członków szereg domów 
w rozmaitych stronach Berlina. Każda z tych 
grup przedstawia osobne ciekawe studyum nad- 
zwyczaj rozumnego rozwiązania, Jak w po- 
przednich wypadkach, tak i tutaj, każdy dom 
nia na piętrach 2 mieszkania, zaś poszczególne 
domy, ujęte w całe grupy o zwartem zabudo- 
Waniu, są malowuiczo rozłożone wśród ogrodów. 
W grupie domów „Strelitz II* biegną dwa boki 
domów obok siebie w zygzukowych liniach 
i oddzielone są od siebie szerokim pasem reśliu- 
ności, wśród której środkiem, między klombami 
kwiatów, wije się droga, stuźaca jako główny 
dostęp do tych domów. Najnowsze grupy domów 
znajdują się w Niderschónhausen przy Linden- 
btrasse i w Zellendori; zostały one do użytku 
oddane dopiero w 1909 r. i te są najciekawsze. 
Przedewszystkiem widać tu zdrową tendencyę, 
aby dia lokatorów zabezpieczyć większą ilość 
pokoj, chociażby mniejszych, a to w tym ceiu, 
aby sypialnie rodziców i dzieci, nawet co do 
płci, mogły być osobne. Są tam tedy mieszkania 
0 3, 4, 5 pokojach z przynaleźnościami, ale za 
to pokoje są najwyżej 24 m. kw. powierzchni, 
kuchnie 12 m. kw., łazienki 1'30 m. szerokości, 
przedpokoje 150 m. a tylne pokoje 350 m. 
£zeLOkości, a 5.50 m. głębokości, każde mieszka- 
nie ma balkon lub werandę, swój ogródek i 
wspólne beiska dla dzieci, ` 

„Baugenossenschaft des Vereines der Angen- 
stwliten der Berliner Strassenbahnen* wybudo- 
wało na przedmieściach Berlina szereg bloków 
z mieszkaniami dla służby tramwajowej, Domy 
te stoją w Wilmersdorf, Heckmans-Ufer 6, 
Krlauerstrasse n. 16, Tempelhuf, również wyka- 
ując bardzo praktyczne rozmieszczenie pi- 
mieszkań. Czynsz miesięczny 1 mieszkania zło- 
żonego z 1 pokoju, kuchni, łazienki, spiżarki, 
balkonu i wygódki wynosi 2175, 23:76 marek, 
a 2 pokoje z przynależnościami 3475, 3675 
marek, 3 pokoje 47, 5375 marek. Mieszkania 
od podwórza są tańsze, albowiem 1 pokój z do- 
datkami kosztuje 19'75, 21°75 marek, zaś 2 po- 
koje 26'75, 2875 marek. 

„Kisenbahnbauverein* w Wilhelmsburg Elbe 
posiada 646 członków i wybudowało w r. 1907 
domów 73, w tem 545 mieszkań, zaś 38 domów 
jest w budowie. Z niemiecką pedanteryą wpro- 
wadzona jest tu zasada, że mieszkanie, złożone 
z 3 ubikacyj, zajmuje powierzchni 48 m. kw. 
i kosztuje rocznie 230 marek, 4 ubikacye mie- 
wzę 59 m. kw. w cenie 320 marek, zaś 5 ubi- 
'kacyj zajmuje 77 m. kw. i płaci się za to 450 
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mierającą siedząc, od przedwczoraj nie w ustach 
mie miał, prócz łez swojej dziewczynki. 

— Ze też Pan Bóg tyle miłosierdzia nie miał, 
żeby i mnie razem wziąć z nieboszczką i te 
biedne sieroty — żałośliwym głosem i ciężkiem, 
jak góra, westchnieniem, biedak kończył krótkie 
wyjaśnienie. 

— Duch Hamleta jest więc i tu z nami — 
filozofował staruszek ze swej niewidzianej głębi. 

Uniósł tem Henryka na chwileczkę ku sobie. 

— Wiele wam trzeba na pogrzeb? — padło 
z jego ust, Towarzyszył temu ruch ręki po 
portfel. 

Mizerak nie umiał. odpowiedzieć. Nie znał się 
na tem. Prócz tego radość, że znalazł dobro- 
dzieja, który mu umożliwia pochowanie żony, 
macia mu myśli. 

Bełkotał jakieś niezrozumiałe wyrazy, mnąc 
w rękach ofiarowaną mu przez Rawskiego set- 
kę. Ostatnią setkę z jego kieszeni. 

Po chwilce zaczął żuć gwałtownemi ruchy 
szczęki czarne włosy brody, a z oczu tryskały 
mu łzy, jak pierwsze krople przed wielką burzą, 

W milczeniu sprowadził Rawskiego na dół i 
gdy ten miał już odchodzić, rzucił się przed 
nim na kolana, twarz kryjąc w błocie podworca. 

Dusza Henryka szła bujną falą, jak w przy- 
pływie morza. 

— Dajcie mi znać... kiedy... będzie pogrzeb— 
wyjąkał do tamtego, „ostatniego z ludzi“, pod- 
nosząc go z ziemi. Dał mu bilet z adresem i 
odszedł. 

Był na pół przytomny po tem wszystkiem i 
drżał na całem ciele. Jego „stary“, który zda- 
wał się nie tracić trzeźwości, był całkiem skwa- 
szony. : | 

- — Kto wie — mrnczał — na co tamta u- 
marla. Można się ciężkiej choroby nabawić. 
? (Dok. nast.) 


(Ogólny pogląd na wystawe. — Środki ruchu. — Liczba 
gości. — Oświetlenie. — Anglicy, Francuzi i Niemcy. — 
-x Pawilony Brukseli i Autwcrpii.) A 


Urządzona w Brukseli wystawa powszechna za- 
sługuje pod niejednym względem na uwagą nawet 
ze strony tych, którzy są zdania, że wystawy po- 
wszechne już się przeżyły i muszą ustąpić miejsca 
wystawom spocyaluym, Od ezasu, gdy urządzono 
wystawę w St. Lonis (r. 1904), w Leodynm (r. 1905) 
i w Medyolanie (r. 1906), wszystkie narody poczy- 
niły znaczne postępy na polu techniki, co też moż- 
na z łatwością spostrzedz na tutejszej wystawie i 
w jej organizacyi. i = 

Czas do przygotowań technicznych i wzniesienia 
budynków wystawowych był bardzo krótki. Roboty 
wstępne około budynków rozpoczęto dopiero na 
wiosnę 1908 r., przygotowawszy poprzednio teren 
wystawowy. Wobec tego dla techników nie było 
niespodzianką, że w kwietniu b. r., podczas uroczy- 
stego otwarcia wystawy właściwe praca instalacyj- 
ne nie były jeszcze ukończone. Teraz dopiero moż- 
na powiedzieć, ża zostały one ukończone. Dziwna 
rzecz, że obecnie jeszcze 84 braki w tych oddzia- 
łach, które najłatwiej można było urządzić. Do- 
świadczenie uczy, że tak bywa na wazystkich wy- 
stawach. Ci wystawcy, którzy nie potrzebują zwal- 
czać tradności transportowych i mają lexkie rohoty 
instalacyjne, lekcoważą je i dopiero w ostatniej 
chwili chcą powetować stratę czasu. 

Wystawa w linii powietrznej oddalona jest od 
śródmieścia o 5 kilometrów i obejmuje przsstrzeń 
120 hektarów. Wielkość pola i ogromna nierówność 
terenu dają miarę pracy, jaka była potrzebna, aże- 
oy cały plac wystawowy zniwelować, przygotować 
pod budynki, a wreszcie ozdobić zielenią I kwis- 
tami, Dzienniki tutejsze podnoszą, że tramwaj els- 
ktryczny nie może podołać ruchowi, panującemu 
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kuchnia ze spiżarką, wygódka, strych, piwnica, 


ty, ujęty w grupy i założony nadzwyczaj uro- 
czo wśród ogrodów i zieleni. „Berliner Spar 
und Bauverein, Ansiedlung Nordufer* zakupiio 
w 1905 r. 6000 m, kw. gruutu stosunkowo bar- 
dzo drogiego, albowiem za kwotę 359600 ma- 
rek, pomimo tego zużyło prawie połowę na za- 
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jakościowym, dobre wrażenie, 


pawilon, świadczący o bajecznie szybkim rozwoju 
przemysłu niemieckiego, 


cy także udział w obesłaniu międzynarodowej hali 
maszyn, składającej się z czterech naw o długości 
240 metrów, a szerokości 30 metrów. 


Noyer urządziła kotłownię, odpowiadającą wszelkim 
wymogom techniki. Znajduje się tutaj 10 kotłów, 


opatruja w parę 8 maszyn i turbin w 
rodowej beli, Tutaj również jest wytwerzany prą? 
elektryczny. Instalacya ta nie zawsze just w peł. 
nym ruchu, W porze dziennej konsumeya wynosi 
tylko 400 kilowatów, wieczorem jednakże wzrasta. 
do 1600. Obok tego elektrownia miejska w Bruk- 
seli może dostarczyć dalszych 400 kilowatów, prócz 
zapasu energii na 1800 kilowatów, które można 
czerpać ze gtacyi trazaformacyjnej, należącej do 
elektrowni w Brukseli, < 

Wystawa posiada razem 1200 lamp łukowych, 
tudzież 65.000 lamp żarowych, nie licząc lamp w 
oddziałach francuskim i niemieckim, Oświetlenie 
wystawy jest prawie wzorowe. Pewna francuska 
firma pracuje obecnie nad instalacyą „elektrycz- 
nych ptaków świecących*, które będą się mieścić 
pośród gałęzi drzóew. Publiczność ntyskuje na to, 
że już o godz. 6 wieczorem wystawa jest zamy- 
kana, a właśnie w lecie pora wieczorna jest naj- 
pożądańsza do zwiedzania wystawy, 

Anglicy, Francuzi, Niemcy dominują. Oddział 
francuski ma swój właściwy szyk i dba o wygodę 
gości. W oddziałach Anglików i Niemców niema 
gdzie wypocząć, u Francuzów ma gość goły, fotele, 
kozetki pośród zieleni kwiatów. Rozochocony gość 
ogląda artykuły mody, przechodzi potem do wspa- 
niałych wyrobów jubilerskich, do porcelany i lamp, 
do witryn fryzyerskich i t. d. Wszystko szykowne 
i wabi do kupowania. Galerye ze strojami kobie- 
cemi, pochodzącemi z rue de la Paix w Paryżu, 
przepełnione są paniami. Cały oddział francuski 
przepojony jest wonią kosztownych perfum, 

Wspaniały jest pawilon miasta Brukseli, wzno- 
szący się przy „avenue des nations*, niedałeko uj- 
ścia głównego. Wchodzimy do pawilonu. Boczna 
sala na lewo poświęcona jest starej Brukseli. Za- 
bytki historyczne, rzeźby, akwarele, wywołują da- 
wao dzieje. Wielka sala pawilonu zawiera 
tablice graficzno z dziedziny gospodarki miejskiej. 
Więc straż ogniowa, policya, dobroczynność, «tóra 
wydaje dzisiaj na ubogich prawie 3 i pół miliona 
franków, szkolnictwo, gazownia i elektrownia, wo- 
dociągi, hygiena, Zajmujące są plastyczne projekty 
zamienienia najuboższej i najbrudniejszej dzielnicy 
Brukseli na nowoczesną dzielnicę robotniczą, z ta- 
niemi i zdrowemi domami. Znajduje się tuta) 2.856 
domów, przeważnie ruder, w których mieszka 24.836 
robotników z rodzinami. 

Tuż obok, na prawo,” wznosi się pawilon Ant- 
worpii. Niedarmo burmistrzem tego miasta jest po- 
potomek artystów, p. Devos. Antwerpia daia wy- 
stawie przepiękny dom Rubensa. Pawilon ten skła- 
da się właściwie z dwóch budynków. Prawa część, 
przedstawiająca pracownią jednego z największych 
malarzy, poświęcona jest przeszłości, w drugiej 
mieści się dorobek teraźniejszości. Panuje tutaj 
duch potężnej indywidualności artystycznej, Awie- 
dzającemu wydaje się, że mistrz przed chwilą opu- 
ścił pracownię i wyszedł do dalszych komnat, ale 
wróci niebawem. Na staługach znajdnje się obraz 
rozposzęty, a na fotelu widzisz kapelusz z czarnem 
piórem, szpadę i mantylę. Całe dzie można tu stra- 
wić, podziwiając obrazy mistrza, freski, gobeliny, 
zbroje. Przejdź na drugą stronę, a ujrzysz model 
śluzy Royersa, chroniący Antwerpię przed kaprysa- 
mi morza. Antwerpia Rubensa i Antwerpia XX 


stulecia, Przygodny. 


Zawdienie się domu we Lwowie, 


Depesze zamieszczone wczoruj i dzisiaj (w ran- 
nem wydaniu) doniosły o katastrofie. Stara kamie- 
nica, która się zawaliła, znajdowała się na zbiegu 
ulic Bożniczej i Starotandetnej, należała do nieja- 
kiego Menkesa. Kamienica od dawna się za- 
rysowała i od czterech tygodni pertraktował jej 
właściciel z cieślami o podparcie. Jak opowiadają, 
pertraktacye rozbiły się o wysokość żądanej sumy i 
w ten sposób przyszio do katastrofy. Naprzeciw tego 
domu mieści się synagoga chasydów, a tażiobok bożni- 
ca t. zw. „Bethamidrusz*, w której siedzą biedacy 
przez cały dzień i tylko na noc wchodzą do swych 
nor, aby z dniem znów wyiegnąć na miasto. I oto 
w tym domu utrzymywa: jeden z lokatorów także 
azylam, w którem spało oxoło 20 osób. Na stry- 
chu domu zrobił pomysłowy właściciel izbę, w któ- 
rej była zarazem kuchenza. W izbie tej mieszkało 
12 osób, w tem 7 dzieci. Pod izbą tą na II-gim 
piętrze była izba tych samych rozmiarów, zajmo- 
wana przez rodzinę Abischa Waka, złożoną z pię- 
ciu osób i kilku podnajeimców. To samo było na 
I. piętrze, gdzie mieścił się Baruch Bukarski z żo- 
ną i trojgiem dzieci. Na parterze zaś pod wymie- 
nionemi izbami była kuchnia, należąca do szynknu. 
Wejście do wszystkich tych ozterach izb, mieszczą- 
cych się nad sobą od wiązania dachowego w dół, 
prowadziło z ciemnego. korytarza, który równo- 
cześnie stanowił przejście do pokoi frontowych. 
W nocy z niedzieli na poniedziałax, gdy wszyscy 
mieszkańcy pogrążeni byli w śnie, zawaliła się na 
II, piętrze ściana od kurytarza. W ścianie była 
rura wodociągowa. Widocznie skutkiem wilgoci 
Ściana ta przegniła i nie mogła dłużej znieść cię- 
žaru owej izby na strychu. Mieszkańcy izby na 
strychy spadli z gwałtowną szybkośćcią wraz z po- 
dłogą i zatrzymali się am wysokości pierwszego 
pi tru. Ponieważ wiązanie dachowe nie zostało u- 
szbodzone, nia zostali oni zgnieceni belkami. Z 12 
osób wszystkie wyszły z życiem, tylko kilka z nich 
uległo lekkismu potłuczeniu. Natomiast straszne 
skutki katastrofy dotknęły mieszkańców IL i L 
piętra, albowiem z kilkunastu tem zamieszkałych 
osób kilka straciło życie. 

Odgrzebywanie zwłok trwało przez cały dzień 


pomiędzy miastem a wystawą i że dworzec kolejo- | wczorajszy, Akcyę vę musiano w południe przerwać, 


poleca po umiarkowanych cenach 
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wy, umiesz*zony na stronie zachodniej placu wy- 
Btawowego, jest za mały. Na placu wystawowym 
kursuje wąskotorowa kolejka okręśna, poruszana 
motorami benzynowemi, Dym z benzyny i buk mo- 
torów wstrzymuje włelu od używania tej kolejki. 
Kolejka ta jest o wiele lepsza od swojej poprze- 
dniczki w Leodynm, jednakże lopssą byłaby kolej- 
ka elektryczna o jednometrowem oddaleniu szyn. 

Na ogół czyni wystawa, zwłaszcza pod względem 
W dniach powszed- 
nich zwiedza ją 50 do 60 tysięcy gości, w dniach 
świątecznych liczba ta podwaja się. Z zagranicy 
przybywa dużo gości, zwłaszcza Niemców, którzy 
z dumą uzasadnioną spoglądają na swój olbrzymi 


o kturym nie tak dawn? 
mówiono jeszcze „billig, aber schlecht“. Obok swo- 
jego naroiowego pałacu przemysłowego wzięli Niem- 


Obok w osobnym budynku belgijska firma de 


które budzą podziw u techników. Ta kotłownia za- 
międzyna- 
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gdyż musiano przystąpić do podstęplowania jednej 
feiany, grożącej zawaleniem. Stacya ratunkowa o: 


patrzyła 25 osób ciężko rannych. 


„ilowa Relorma* 
wychodzi dwa razy dziennie: 
o godzinie 5 rano i o pół do 3 po południu, 


numeraty 


mia została podwyższena, 
Szczegóły prenumeraty w nagłówku dziennika. 
po zniżonej 
lwowski p. t. 
„siłowe Mady 


Prenumerata kwartalna 2 korony 40 hal. 


cenie illustrowany dwutygoduik 


kronika. 


raków, 21 czerwca. 


Ma Dar Grunwaldzki. Prof. Aleksander Ban- 
drowski złożył dziś w administracyjj „N. Ro- 
formy* kwotę 222 K 20 hal, jako dochód z po- 
pisu jego szkoły w sali Starego teatru. 

Do tak wydatnego finansowego wyniku, który 
przysparza poważną kwotę funduszowi graunwaldz- 
kiemu, przyczyniła się ofiarność dzierżawcy sali 
Starego teatru p. Mieczysława Dropiowskiego, który 
nietylko użyczył bozpłatnie sali, ale także forte- 
pianu łącznie z kosztami przeniesienia instrumentu. 
Za tak ofiarną pomoc i obywatelskie stanowisko 
należy się p. M. Dropiowskiemu szczera wdzięczność 
i zasłużone uznanie, które na tem miejscu zapi- 
sujemy, : 

Posiedzenia krakowskiej Rady miejskiej od- 
będzie się w piątek 24 b. m. o godzinie 5 po 
poiudnin. 

Że sfer nauczycieiskich. Czyniąc zadość li- 
cznym życzeniom ognisk nauczycielskich w kraju 
przedłużam jeszcze termin do nadsyłania wypełnio- 
nych kwestycoiaryuszy z datami Btatystycznemi w 
sprawie reformy szkolnictwa ludowego do końca 
czerwca. Do pracy nad nadesłanemi kwestyonaryn- 
sząmi utworzoso już osobny „Komitet reformy szkol- 
nictwa ludowego*; akiad jego podamy osobno, Za 
naczeliy zarzął krajowego Awiązkn nauczycielstwa 
ludowego w Krakowie, Stan. Nowak, prezes, Józef 
Robax, sekretarz. 

Opera i operetka. W „Pięknej Holenie“ wy- 
stąpią dzisiaj: p, Miłowska, w roli tytułowej; Pa- 
rysem będzie p. Dobosz, Kalchasem p. Zaremba, 
Menelausem p. Berski, Orestem p. Brzeska, Achii- 
losem p. Paszkowski, Agamemmuonem p. Kalinow- 
ski. Jutro po raz trzeci w tym sezonie ciesząca 
się wielkiem powodzeniem węgierska operetka „Ma- 
newry jesienne“; we czwartek „Madame Butter- 
fly“ z p. Dębicką, Lachowską, Drzewieckim, Okoń- 
skim i Tarnawskim. 

W piątek odegraną będzie po raz pierwszy nie- 
znana jeszcze w Krakowie chorwacka operetka „Ba- 
ron Trenck“ z pp. Miłowską, Kasprowiczową, Kli- 
szówską, Kuligowskim (rola tytułowa), Zarembą 
i i.. w głównych rolach, 

W sobotę „Faust“, w niedzielę po południa 
„Druciarz*, wieczór „Madame Butterfly"; w ponie- 
działek „Baron Trenck“. 

Teatr ludowy. Dziś po raz czwarty głośna 
sztuka K. Królińskiego „Sufrażystki* z p. Józefem 
Żelawskim w roli Lemiekiego. 

Na obchody grunwaldzkie przygotowuje dyrekcya 
kilka sztuk; mięczy innemi „Jadwigę“ Szujskiego, 
„Gruuwald*  Friedberga,  „Kiejstuta* i „Braci 
Lerche“ A. Asnyka, „Kościuszkę pod Racławicami“ 
Anczyca i „Przekupkę Warszawską“ Bełcikowskiego. 

Wybór dzieci do Rabki i rozdawanie kart przy- 
jęcia do kolonii odbędzie się we środę 22 b, m. 
o godzinie 56 po południu w szkole «męskiej na 
Smoleńsku. 

Dzisń przeciwgrużliczy urządza sekcya pań 

krakowskiegu Towarzystwa walki z gruźlicą w 
niedzielę 26 b. m, a w razie niepogody 29 b. m. 
W dzień ten w kilkunastu miejscach staną na uli- 
cach i placach stoliki, przy których uproszone pa- 
nie kwestować będą na rzecz „półkolonii*, tj. wy- 
syłania dziatwy zdrowej, ale na zakażenie gruźlicą 
narażonej, na całe dni na świeże powietrze, Po- 
dobna kwesta dostarcza olbrzymim szpitalom lon- 
dyńskim głównego źródła utrzymania: raz w rok 
w „sobotę szpitalną“ urządzona na ulicach miasta 
składka przynosi szpitalom tamtejszym kilkukroć 
funtów szterlingów. O tem oczywiście ubogie nasze 
społeczeństwo nie może i marzyć, niemniej może 
się zebrać poważna kwota, byleby każdy prze- 
chudzień przyczynił się do składki jakąś, choćby 
groszową ofiarą. 
„W szkole muzycznej p. Eugenii Rosenberg, 
w której niedawno odbył się piękny wieczór Bzo- 
penowski, dla nezczenia setnej rocznicy urodzin 
naszego mistrza tonów, zakończył się we czwartek 
14 bm. rok szkolny popisem uczniów i uczennic. 
Cześć pierwsza popisów objęła utwory Schuberta. 
Na wyróżnienie zuałużyli: Norbert Knóbel, Marta 
Steinerówna i Wanda Suesserówna, Józefa Knóbłó- 
wna, Marya Boroniówna, Jankowska Jadwiga i Sta- 
nisław Schimitzuk, W części drugiej popisu zwró- 
cili na siebie uwagę Ludwik Roben, odegraniem 
sonaty d-dur Beethowana i Julia Dutkowska, która 
ze zrozumieniem oddała część I koncerta o-dur 
Weberu. Aspiracye artystyczne zdradzają p. p. 
Eila i Olga Brummerowna. Szkoła p. Eugenii Ro- 
sonberg, mająca już ugruntowane i zasłużone uzna- 
nie, wykazała tym popisem, że kształci uczniów 
swoich celowo i wedle zasad pedagogiki, to też wy- 
niki popisu są chlubnem świadectwem dla kiero- 
wniczki szkoły, umiejącej nawet urobić pośledniej- 
szy matoryał, zaś w lepszych uczniów wszczepić 
aspiracye artystyczne. 

Bieg rozsiawny Lwów— Kraków. Towarzystwo 
zabaw rusbowych wa Lwowie, podjęło — jak do- 
nieśliśmy — myśl urządz'nia przez młodzież szkół 
średnich biegu rozstąwnogo między Lwowem a Kra- 
kowem. Projekt ten okazał się jednak przy bliż- 
szem zbadania jak na teraz niewykonalny m, 
a to z powodu braku funduszów, dalej 
z powodu mader krótkiego czasu, jaki przeznaczono 
na przygotowanie wszystkiego. Wreszcie i sam czas 
na to wyznaczony a przypadający na samo zakoń- 
czenie roku szkolnego, przy którym tak uczniowie 


Stefan Porąbski 
_ Kraków. 
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Od administraci „I. Reiormy“, 


Celem uregulowania nakładu, prosimy o moż- 
liwie najwcześniejsze nadesłanie prenumeraty. 


Pomimo znacznie zwiększonych z tego powo- 
dn kosztów wydawnictwa, pierwotna cena pre- 


Abonenci „Nowej Reformy* nabywać mogą 
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jak i nauczyciele ogromnie są zaabsorbowani — 
jest nador niedogodny. 

Krwawa zajście. Dzisiaj |o godzinie 12 w no- 
əy w jednym z osławionych dumów przy ulicy św. 
Wawrzyńca, jakiś młody mężczyzna pchnął kin- 
dżałem w piersi mieszkankę domu Antoninę Lobo- 
dównę, która załana krwią padła wskutek otrzy» 
manego ciosu. Rannej pierwszej pomocy udzieliło 
pogotowie ratunkowe, poczem przewłozło ją w sta- 
uie groźnym do szpitala św. zuazarza, 

Fałszywe pierścionki. Agent policyjny p. Sło- 
uinka aresztował wczoraj niejakiego Jakóba Hołotę, 
aunanego organom pvlicyjnym, który uprawiał han- 
dol pierścionkami bakwanowymi, przedstawiając je 
naiwnym nabywcom za złote, Ostatnio sprzedał on 
pierścionek bukwanowy bez wartości p. Edwardowi 
B., podurzędnikowi kolejowemu, za 10 K. 

Zaginiony kapelusz. Dzisiejszej nocy przyszło 
w jednej z nocnych kawiarń do przykrego zajścia 
wywołanego zaginięciemm kapelusza jednemu z gości 
kawiarnianych, Mianowicie niejaki p. R. skonsta- 
tował, że zniknął mu kapelusz i z tego powodu 
urządził scenę gościom owej sali, w której prze» 
bywał, domagając się zwrotu schowanego kapelusza, 
Zajśsie przybrało tego rodzaju charakter, że mu- 
siała wkroczyć policya i zdenerwowaaego zgubą 
gościa wyprosić z lokulu, udowadniając mu równo- 
cześnie, Że przyszedł do lokalu bez kapelusza. 

Skutki przygodnego romansu. Ubiegłej nocy 
przybył do jednej z krakowskich kawiarń w towa- 
rzystwie dwóch wesołych dam, świeżo poznanych, 
urzędnik kolei uadwiślańskich z Warszawy p. Kon- 
stanty K. Wśród wesołej, diugo przeciągającej się 
zabawy adoratorowi nadobnych dziewic zniknęła 
nagle z kieszeni portmąnetka z 56 rublami za 
wartości. Poszkodowany, widząc co się stało, zre- 
sygnował momentalnie z czułego towarzystwa i po- 
dzielił się swoją smutną wiadomością z pełniącym 
na miejscu służbę agentem policyjnym p. Słoninką, 
który bezwłocznie aresztował obie przedstawicielki 
płci pięknej, jako podejrzane sprawczynie zniknią 
cia pieniędzy. A s 


Z kraju. 


. Morawska Ostrawa, 20 czerwca. Festyn lndo- 
wy, urządzony przez tutejsze Tow. Szkoły Ludowej 
wypadł pod każdym względem anakomicie. Park sta- 
rej strzelnicy zapełnił się ludem polskim z okolic 
Morawskiej Ostrawy. Przedewazystkiem należy pod- 
nieść zasługi p. Wojnarowskiezo, kierownika tutej- 
szej szkoły polskiej, który mie szczędził truda i 
sił, ażeby festyn polski uświetnić w tych trudnych 
warunkach miejscowych i urozmaicić wszelakiego 
rodzaju niespodziankami. W pracy pomagało ma 
tutejsze grono nauczycielskie, pp. Słowik, Dychtoń, 
Przestalska, Dynowska, Ziemnowiczówna, Poźnie- 
wiczówna i w. i. Wśród licznych niespodzianek, na 
szczególną pochwałę zas ugują ćwiczenia gimnasty-, 
czne chłopców i dzieweząt, pod kierunkiem p. Jó- 
zefa Dychtonia, naczelnika Sokoła, znanego ze swej 
pracy w Bzerokich kołach tutejszej, inteligoncyi, 
Ćwiczenia wolne chłopców w liczbie 40, jak ró 
wnież ćwiczenia dziewcząt wstęgami (biało czer 
wone), budziły żywe zainteresowanie wśród widzów 
i nagrodzone były burzą oklasków. Okazicielowi 
oddziału chłopców Robakowi, jak również okazi-, 
cielce p. Wandzie Listwanównie, za piękne i arty- 
styczne ćwiczenia należy się pochwała. 

Późnym wieczorem zakończyła się zabawa, która, 
dała dowód, iż festyny polskie powinny się tutaj 
częściej odbywać. Dochód, przenoszący sumę 300 
koron, przeznaczono na cele oświatowe tutejszej 
szkoły krosowej T. S$. L. 

Wieliczka, 19 czerwca, Duia 2 lipca b. r. po 
południu będzie kopalnia soli w Wieliczce rzęsi« 
ście oświetloną. Zjazd do kopalni rozpocznie się o 
godzinie 1 i pół po południu, Wstęp do kopalni 5 
koron od osoby, z użyciem windy parowej 6 kor. 
Bilety wstępu będzie można nabyć tylko w dnia 
zwiedzania przy kasie przed szybem zjazdowym, 
Pociąg odchodzi z Krakowa do Wieliczki o godzi- 
nie 12:40 (pociąg nadzwyczajny), 130 po połu- 
dniu, z Wieliczki zaś do Krakowa o godzinie 5'30, 
6:55 (pociąg nadzwyczajny) 845 i 10:05 wieczo- 
rom. Czysty dochód przeznacza się na cele dobro- 
czyune w miejscu. A 

Chrzanów, 18 czerwa, (Wybory do Rady powia- 
towej. (Wybory członków chrzanowskiej Rady po- 
wiatowej, jakie się tu odbyły w ciągu ubiegłych 
dwu dni dały następujący wynik; Z 80 gmin młej- 
skich wybrani dostali: dr Karol Smoleń, adwokat 
w Chrzanowie. Wojciech Małocha, naczelnik gminy 
Regulice, Klemens Popiel, naczeluik gminy Ciężko- 
wice, Wojciech Wąchał, naczelnik gminy Rudawa, 
Franciszek Strzała, naczelnik gminy Libiąż i Jan 
Lipka, gospodarz z Jelenia. Z gmin miejskici wy- 
br ni zostali: hr. Antoni Wodzicki z Kościelca, dr 
Zygmunt Keppler, barmistre miasta Chrzanowa, dr 
Gerson Rieser, adwokat w Chrzunowie, Hugo Ko» 
warzyk, dyrektor kopalni w Jaworznie, Mojżesz 
Bribram, sędzia z Jaworzna, dr Oskar Hochbaum, 
lekarz miejski w Chrzanowie. Wybór ostatniego 
członka będzie unieważniony, albowiam wedle osta- 
tniej ordynacyi wyborczej lekarz miejski, którego 
władzą przełożoną jest Rada powiatowa, nie może 
być członkiem tej Rady, Wyborcy miejscy chrze 
ścijańscy, będąc w mniejszości i nie mogąc uzy 
skać porozumienia z większością, wstrzymali się od 
głosowania. 

Oświęcim, 19 czerwca. Tatejsza rada gminna, 
aagyguując równocześnie do rąk komitetu dla u- 
roczystości Grunwaldzkiej kwotę 600 koron, usta- 
liła datę obchodu rocznicy w Oświęcimie na dzień 
26 czerwca t. j. w następną niedzielę. Program 
uroczystości jest następujący: Rano o godzinie 6 
pobudka, o godz. 8 i pół msza dziękczynna w ko- 
ściele parafialnym, o godz, 9 pochód przed ratusz, 
zdzie nastąpi odśpiewanie kantaty i przemowa pro- 
zesa komitetu, burmistrza Mayzla. Po południu o 
godz. 5 odbędzie się papularny wieczorek dla ludu 
i przedstawienie amatorskie, 

Równocześnie postanowiono nazwać dotychczaso- 
wą ulicę Kęcką ulicą Jagiełły i wmurować tablicę 
pamiątkową na gmachu Towarzystwa oszczędności 
i pożyczek w Oświęcimiu, które przyczyniło się do 
ogólnych kosztów kwotą 100 koron, 

W ubiegłym tygodniu przybył do Oświęcimia p. 
Wyłlonka z Krakowa, który ze względu na nie« 
daleki jaż termin zlotu w Krakowie objeżdźa są- 
siednie gniazda celem dokonania kontroli nad spra- 
wnością drużyn sokolich. W tutejszem gnieździe 
znalazł 20 ćwiczących i pomijając drobniejsze u- 
sterki wyraził uznanie dla pracy Wydziału, jakoteż 
dla ćwiczących druhów, którym zalecił w interesie 
kresowego gniazda dotychczasową wytrwałość. Ko- 
mu nie są tajne dzieje rozwoju tutejszego gniazda 
kreaowego, ten musi być z całem uznaniem dla 
energii i wydatnej pracy obacnego Wydziału, któ» 
rego niektóre jednostki nie szczędzą trudów, a na. 
wet angażują się osobiście w wydatkach, byle za- 
pownić tut, gniazdu należyty rozwój i utrwalić re- 
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gularne ćwiczenia drużyny, stanowiące sllną pod- 
stawę istnienia Towarzystwa, Nie mniej” gorliwie 
krząta się wydział około zbierania funduszów na 
cele budowy sokolni i o ile tnt, kresowemu a nie- 
zazobhemn gniazdu przyjdą z pomocą finansową 
instytucye — jest uzasadniona. nadzieja, iż w krót- 
kim czasie przystąpimy do budowy sokolni w O- 
święcimiu. 

Otwarcie nowo kreonanego starostwa w Oświę- 
cimiu nastąpi dnia 1 lipca. Na tę uroczystość spo- 
dziewany jest przyjazd namiestnika, 

Tarnów, 18 czerwca. W dniach od 13 do 15 
czerwca odbył się w gimnazynm II egzamin 
dojrzałości, pod przewadnictwem p, Kurow- 
skiego, dyrektora gimnazynm w Bochni. Do egza- 
minu dopuszczono uczniów 20 i jedną prywatystkę, 
Egzamin złożyli: Beck Józef, Böhm Stanisław, Bro- 
žek Roman, Gierałt Franciszek, Gucwa Józef, Gro- 
nek Stanisław, Janiga Maryan, Kornaus Jan (z od- 
znacz.), Kornans Władysław, Leżoń Władysław, 
Sabo Józef, Sozański Henryk (z odzn.), Tablowski 
Stanisław (z odzn.), Thorn Herman (z odzn.), Tu- 
ma Włodzimierz, Witek Ignacy i Maniakówna Ja- 
nina (prywatystka — z odzn.). Dwóch uczniów 
odstąpiło od egzaminu; dwóch reprobowano na pół 
Toku. 

Dom akademicki w Zakopanem. Sekcya tury- 
styczna akademickiego Związku sportowego otwarła 
z dniem 1 czerwca dom turystyczny w Zakopanem 
przy ui, Zukaszówki 1. 4 w bardzo dogodnem miej- 
scu dla turystów, otoczony laskiem świerkowym i 
piękną iąką, Dom przeznaczony jest do użytku tak 
na mieszkania na sezon, jak i na noclegi pojedyn- 
- cze i dla zbiorowych wycieczek, Pokoje, w liczbie 
8, zaopatrzone są we wszelkie konieczne urządze- 
nia, potrzebne dla wygody mieszkańców, i mogą 
mieścić po dwie, trzy i cztery osoby. Zarząd sek- 
cyi turystycznej, mając na cela zechęcenie do spor- 
tu i udogodnieuie szerokim kołom młodzieży poby- 
tu w Zakopanem i zwiedzania Tatr, ustanowił mo- 
żliwie najniższe ceny mieszkań, I tak dla członków 
A. Z. S. miesięcznie 15 kor, za nocieg 60 hal— 
dla nieczłonków miesięcznie 19 kor., za nocleg 80 
hal, — Dla uczniów szkół średnich ceny za nocle- 
gi jak dla członków, Zgłoszenia przyjmuje i udzie- 
la informacyj zarząd w lokalu Towarzystwa w Kra- 
kowie, Collegium Novum, sala II., parter, w ponie- 
działki, czwartki i soboty od 7-—8 wieczór i ad- 
ministrator domu turystycznego w Zakopanem. — 
Pragnąc rozwinąć szeroki ruch turystyczny wśród 
młodzieży, urządzać będzie zarząd w bieżącym se- 
zonie letnim szereg wycieczek zbiorowych w Tatry 
pod kierunkiem wprawnych turystów, — Wycieczki 
prowadzone będą we wszystkie części Tatr, by da- 
ły możność uczestnikom poznania całokształtu Tatr. 
Ponadto urządzonych będzie kilka wycieczek tater- 
nickich na trudniejsze szczyty. 

Rzeszów, 20 czerwca, (Wybory do Rady miej- 
skiej). Dziś odbyły się uzupełniające wybory do 
Rady miejskiej z III Koła. Mimo bardzo czynnej 
agitacyi lista opozycyjna nie przeszła, a to zdaje 
Bię ze względu na szczupły udział w głosowaniu 
katolickiej ludności, Wybrani zostali dr Maurycy 
Holzer (745 głosów) i dr Henryk Wachtel (698 
gł.) Kandydaci opozycyjni otrzymali ponad 300 
głosów. Ogołem oddano 1057 głosów. 

Z naszych zdrojowisk. Do Truskawca przy- 
było do 14 b. m, drużyn 709, osób 996. Do 
Rabki do 14 b. m. przybyło rodzin 200, osób 
569. Do fwonicza do 10 b. m. przybyło rodzin 
475, osób 901. p 


Z kolonii wakacyjnych w Kochanowie. P, Au- 
gust Iwański z Ukrainy złożył na kolonie w Ko- 
thanowie 500 kor., Jest to tem cenniejszy dar, im 
mniejsze są dochody po zgonie takich dobrodziejów, 
jak śp. Jerzmanowski, Mańkowscy i inni, którzy 
który stale zasilali ubogą kasę Towarzystwa zwła- 
Gzczą obecnie, gdy drożyzna wzrasta i kandydatów 
do kolonii, potrzebujących ratunku, eoraz więcej, 


Aresztowanie włamywaczy. W Nr. 267 na- 
szego dziennika zamieszczono nototkę, że areszto: 
wany został Józef Patolski. Okazuje się, że nazwi- 
sko to zostało nam mylnie podane, areszto- 
wany bowiem nazywa się Józof Topolski, In- 
tormacyę pierwszą otrzymaliśmy z dyrekcyi policyi, 


Składki, Dla Tow. „Szkoły ladowej* złożył p. Jan 
Anders 84 K, otrzymane za lekcye, 


Z kałeniarza, We wtorek 21 czerwva: Alojzego Gonz. 
d Euzebiusza bm,: we środę %2 ozerwca: Panlina b, i 
Innocentego pw.; we czwartek 23 czerwona: N, P, M, 
Nienstającej Pomocy. +6 

Wschód słońca dnia 32 czerwca o zodzinie 3 m, 83, 
zachód o godzinie 7 min. 51; długość dnia godzin 16 
min, 18, h 

Z krakowskiego obserwatoryum, — Dnia 20 czorwca 
termometr doszedł od 4 8'8 do p 160 C; barometr 
szedł w górą, 

Dnia 21 czerwoa o rodz. 7 rano stan barometra 7475 
mm., terinomotra 9:2 C; wiatr północno-zachodni, 

Opera i operetka lwowska. 

We wtorek: „Piękna Holena“. 

Wo srodę: „Manewry jesienne“. 

We czwartek: „Madame Bniterfy*, 

W piątek; „Baron Trenck“, 

W sobotę: „Faust“. 

W niedzielę po południu: „Draciarz*; wieczór: „Ma- 
fsmo Buttorfiy*, 

W poniedziałek: „Baron Trenok*, 

Repertuar teatru ludowego w parku 
krakowskim. 
we wtorek: „Sutrażystki*, 


c 


EB. Gabryeiskaą, Krzysztofory 
Erakkówz., Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędrych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nia i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne, Instrumenty używane od 
sen najniższy ch. 


Dział ekonomiczny. 

* Walka rządu i Vacum Oll Company: Dyre- 
kcya rafineryl w Linanowej zastanowiła ruch w 
łabryce ze względu na ograniczenia nałożone przez 
władze. Dyrekcya oświadcza, że zaskarży państwo 
0 odszkodowanie, gdyż uważa wszystkie zarządze- 
nia rządu przeciw zagranicznym przedsiębiorcom 
naftowym, za szykany w interesie przemysłu kra- 
jorrego. = 

Fabryka w Limanowej zatrudnia oprócz wielkie- 
go personalu urzędniczego około 700 robotników, 
Dyrekcya rafineryi oŚwiądcza, że wezwie rząd 
francuski do intorwancyi w Wiednia i zapewnia, 
że nie ma nie wspólnego z „Vacnm OI! Com- 
pany“, 

* I! międzynarodowy kongres myśliwski od- 
będzie się w Wiedniu od 2 do 7 września b. r. 
Kongres zajmować się będzie obok kwestyj my- 


śliwskich, także sprawami gospodarczemi, zbytu 


zwierzyny i fnter, wyrobu broni i amunicyi it. d. 


dniem 31 lipca 1910, otrzymać można w [zbie 
handlowej i przemysłowej w Krakowie. 


Kronika iwowska, 


Lwów, 21 czerwca. 


wi dr Janik, a wreszcie dyrektor Biechoński. Na. 
stępnie, przechodząc do pnnktn darów Grunwaldze 
kich, uchwalono jednogłośnie ufundować przedę- 
wszystkiem pałac sztuki. Uchwalono następnie wnio" 
sex następujący: „Rada miejska, uznając w zasa- 
dzie potrzebę przychylnego załatwienia wniosków 
Komitetu Grunwaldzkiego, jak również wniosku pp. 
Włodzimirskiego i Mikołajskiego (aby zbudować 
jeden wspólny dom ludowy, w którym znalazłyby 
pomieszczenie wszystkie instytncya oświatowo-kul- 
turalne), odracza na razie załatwienie tej sprawy 
i wzywa prezydyum, aby najpóźniej do końca wrze- 
śnia przedłożyło wnioski powyższe do łącznego i 
definitywnego ich traktowania“, 

Komitet wystawy architektów we Lwowie 
zmienił terminy podane w drakach wystawowych 
rozesłanych do architektów i instytucyj interesowa» 
nych. Termin ostateczny nadsyłania deklaracyj prac 
naznacza komitet na dzień 15 lipca termin zaś o- 
stateczny nadsyłania prac na wystawą na dzień 
15 sierpnia, 

Piąty zjazd techników polskich wə Lwowie 
(8—10 września r. b.) przedstawia doskonałą spo- 
Bobność poparcia dla niejednej myśli wynalazcy lub 
przemysłowca polskiego podjętej w ogólnych zary- 
sach, Uczeatnicy zjazdu z trzech zaborów, znając 
dokładnie różne warunki swych okolic, będą mogli 
znaleść i podać sposoby urzeczywistnionia pomy- 
słów i ulepszeń technicznych, które dziś bez popar- 
cia pozostają niezużytkowane w laboratoryach i fa- 
brykach. Sekcya gospodarcza zjazdu w porozumie- 
niu z Ligą Pomocy Przemysłowej uprasza o zgła- 
szanie projektów tego rodzaju w Biurze Ligi Po- 
mocy Przemysłowej, Lwów, nlica Chorążczyzna 27, 
a po zbadaniu przedłoży zjazdowi krótkie informa- 
cye z adresami interosowanych, 

Z politechniki. We czwartek 16 czerwca odbył 
się wiec studentów architektury i budow, lądowego, 
zwołany z inicyatywy Zw. stud. arch. pod przewo- 
dnictwem Cz. Wolfa i współudziale dziekana prot. 
Boguckiego, oraz plenum profesorów tego wydziału, 
Wygłoszony referat przedstawił braki wydziału 
zwiększone jeszcze stratą śp. J. Talowskiego I ustą- 
pieniem prof, G. Bisanza, oraz żądania słuchaczów, 
domagejących się kreowania nowych katedr i obsa- 
dzenia wakujących, a także reorganizacył programu 
nauk zgodnie z duchem czasu, wymaganiami archite- 
ktury i postępem wiedzy, Memoryał z zastrzeżeniem, 
że odurzeczywistnienia tych postulatów z począt- 
kiem nowego roku szkolnego zależy przyszła sta» 
nowisko młodzieży wobec politechniki złożone w 
rektoracia szkoły. 

Towarzystwo zabaw ruchowych we Lwowie 
urządza w lipcu b. r. od 4—9 bezpłatny kurs gier 
i zabaw dla kierowników. Zgłoszenia przyjmuje i 
bliższych wyjaśnień udziela sekretaryat Towarzy” 
stwa (Lwów, ul. Lindego 5). 

Renertoar teatru iwowskisgo. 
We środę: „Ach, to Zakopane, 
We czwartek: „Król“. (Występ Zelwerowicza.) 
W piątek: „Zażarty automobilista“. 
W sobotę: „Porwanie Sabinek“, 


OM OKESUNT A PRZEW aaa aa 


Akndemia ku czci Coping, 


Wezorajsza uroczystość muzyczna, urządzona 
staraniem Rady miasta Krakowa i Towarzy- 
stwa muzycznego w Krakowie, ka uczezeniu 
setnej rocznicy urodzin Fryderyka Chopina, 
była poważną i wysoce artystyczną manifesta- 
cyą hołdu naszego miasta, złożoną pamięci wiel- 
kiego mistrzą tonów. 

Widownia teatru, zapełniona po brzegi pu- 
blicznością z najprzedniejszych sfer inteligencyi, 
zaproszoną przez obie urządzające obchód in- 
stytucye, miała niezwykle powaźny i uroczysty 
wygląd. W lożach zasiedli najwybitniejsi przed- 
stawiciele władz, profesorowie uniwersytetu, re- 
prezentanci wszystkich sfer towarzyskich. W lo- 
ży rządowej zajął miejsce arcyksiążą Karol Ste- 
fan z rodziną, znany miłośnik sztuki i wielbi- 
ciel muzyki Chopinowskiej. 

Program wieczoru, ułożony z wielkim sma- 
kiem artystycznym, miał we wszystkich szcze- 
gółach piętno poważnej myśli i sumiennego 
przygotowania, godnego tak poważnej instytu- 
cyi, jak nasze Towarzystwo muzyczne. Energi- 
czna batuta dyr. Nowowiejskiego czuwała spra- 
wnie i ze znajomością rzeczy nad wykonaniem 
każdego poszczególnego numeru. 

Koncert rozpoczął się uwerturą Elsnera do 
opery „Leszek Biały*, utworem o tyle związa- 
nym z pamięcią Chopina, że Elsner był jednym 
z pierwszych nauczycieli Chopina, a uwertura 
rzeczona wykonana była na pierwszym publi- 
cznym koncercia Chopina w Warszawie, jako 
tło do jego popisu. Wielka orkiestra Tow. mu- 
zycznego, wzmocniona orkiestrą 100 pułku p., 
wywiązała się z zadania bez zarzutu, odsłania- 
jąc w wykonaniu wszystkie charakterystyczne 
cechy muzyki z początku zeszłego wieku. 

Gdy numilkły dźwięki Klsnerowskie, stanął 
przed publicznością prezes Tow. muzycznego, 
prof. dr Krzymuski, i w pięknem przemówieniu 
scharakteryzował znaczenie i stanowisko Cho- 
pina w kulturze polskiej i wszechświatowej, 
podnosząc najwybitniejsze cechy jego gienialnej 
twórczości. która była depełnienien skarbów 
ducha i natchnień, jakie dała narodowi polskie- 
mu trójea wielkich poetów romantyków. Po o- 
gólnym rzucie oka na charakter i znaczenie mu- 
zyki Chopina, podniósł mowea jako jeden z naj- 
wybitniejszych rysów gieninszu Chopinowsklego 
lndowy charakter jego muzyki, który on pod- 
niósł do wyżyn arystokratyzmu ducha i wysub- 
telni} intuicyą gieninsza. Gieniusz jego potęgą 
dorównał największym, jakie ludzkość w biega 
wieków wydała i stoi w równym z nimi rzędzie 
od kłasycznej epoki Greków i Rzymian po przez 
wieki średnie i epokę mistrzów włoskiego odro- 
dzenia, aż do czasów Goethego, Schillera i Baj- 
rona. Jako taki hlaskiem i chwałą swą opro- 
mienia ludzkość całą i naród swój, który mu 
mu niesie z dumą należny hołd i zalicza w po- 
czet swoich największych duchów. 

Gromkie oklaski okryły mowę prezesa Krzy- 
muskiego, poczem właściwa część programu roz- 
poczęłą się uroczystą kantatą Z. Noskowskiego 


Uroczystości grunwałdzkie we Lwowia, Ra- 
da m. Lwowa nchwaliła program uroczystości. Za- 
gal ją prezydent Ciuchciński, następnie przomó- 


NOWA REFORMA 


MG zy O Ó  E 
Formularze zgłoszeń, która należy wysłać przed | „Nad Utratą*, 


z wielką erudycyą muzyczną. + 


zał się z niego świetnie. Najpierw usłyszeliśmy 
popularną „Fantazyę na tematy polskie“ op. 
13, wykonaną z towarzyszeniem orkiestry, na- 
stępnie rzadko wykonywany koncert F-moll, w 
którym świetny pianista nasz znalazł rozłegłe 
pole do ujawnienia swego pełnego elegancyi 
uderzenia, wytwornej techniki i zupełnego du- 
chowego opanowania kompczycyi, wymagającej 
zupełaego wniknięcia w styl Chopinowski. Na 
tle orkiestralnego podłoża, które nie tłumiło 
głosu fortepianu, subtelna i miękka gra prot. 
Laiewicza, ukazała nam w pełnym blasku pięk- 
ności tego wspaniałego utworu Chopina, służą- 
cego za popis dla największych wirtuozów for- 
tepianowych. 

Ze względu na akustykę, wybór sali teatru 
miejskiego na koncert nie był odpowiednim, w 
tym wypadku jednak chodziło jednak o umożli- 
wienie jak największej liczbie słuchaczy uczestni- 
czenia w pięknym obchoedzie, poświęconym pa- 
mięci wielkiego pieśniarza. W. Pr. 


Głosy publiczne. 

W Jarosławin, dnia 3 czerwca b. r. odbył się 
ślub panny Maryi Grabowskiej, córki á, p. 
Dra Władysława i Adoli z Hauserów, z panem inż. 
Leszkiem Czajkowskim, synem á. p. Ma. 
ryana i Wandy z Kapiszowakich. 


4472 1 


2 Rudy paiston, 


(Telegramy „N. Reformy" z dnia 21 czerwca.) 


Wiedeń. Prezydent otworzył zgromadzenie Iz- 
by panów o kwadrans na 11. Przystąpiono do 
porządku dziennego przedewszystkiem do gło- 
sowania nad grupa III budżetu. Budżety mi- 
nisterstw handlu, kolei, dalej rolnictwa i robót 
publicznych, administracyi budynków państwo- 
wych i nowych budowli zostały przyjęte. Wnio- 
ski mniejszości p. Tomasziea odrzucono 246 gło- 
sami przeciw 142, Przystąpiono potem do obrad 
nad grupą IV. 

Sprawozdawca p. Stein wender podaje do 
wiadomości, że w udziale na wydatki na cele 
wspólne wstawiona została suma 70 mil, w tem 
założeniu, że z zezwolonego nadzwyczajnego za- 
potrzebowania w tym roku 70 milionów będzie 
wypłaconych. W pozyczę ogólną „administracya 
kasowa" wstawiono sume 70 milionów jako po- 
krycie. Pokazuje się jednak, że z tych 70 mil. 
juź w r nb. wypłacono 30 milionów tak, że 
na rok bieżący ma być wstawione w budżet 
tylko 40 milionów, dlatego dotyczące cyfry i 
końcowa suma w nstawie finansowej doznają 
odpowiedniej poprawki. Pierwszy ustęp art. 8 
ust. finansowej, wedle którego nadwyżki budże- 
towe z r. 1908 mają być wcielone do zapasów 
kasowych jest zbyteczny, ponieważ stało się to 
już w prowizoryum hudżetowem, 

Zabiera głos p. Malik. 


PMA 
widomości „owej Reloimy” 


z dnia 21 czerwca. 


Wiedeń. Cesarz o godzinie 7 rano wyjechał 
do St. Pölten, gdzie zjawi się na uroczystem 
strzelanin do tarczy. 


Z Sejma wąyierskiego. 

Budapeszt. Prezydentem z wieku w nowym 
Sejmie zostanie pos. Madarasz, liczący 96 
lat. Madarasz wybrany został posłem wczoraj 
przy wyborach ściślejszych. 

Budapeszt. Partya Justha postanowila nie 
brać udziału w uroczystości otwarcia Sejmu w 
Burgu. Członkom partyi Kossutha pozostawiono 
swobodę głosowania. 


Sprawa zamachu na generała 
Vereszanina. 


Sarajewo. Za strony władz opowiadają: Jest 
stwierdzone, że Cerajicz otrzymał pieniądze od 
pewnego bogatego Serba Bonisawlewicza, u któ- 
rogo jakiś czas z początkiem b. m. mieszkał. 
Cerajicz utrzymywał stosunki z grupami tero- 
rystycznemi i anarchistycznemi w Serbii. W cza- 
sie przesilenia aneksyjnego, Cerajicz był emi- 
saryuszem t. zw. partyi wojennej w Ser- 
bii i miał za zadanie wywołać powstanie w 
Bośnii i Hercegowinie. 


Niebezpieczny nessławizia, 


Sofla. Król Ferdynand wyjedzie na czas kon- 
gresu słowiańskiego za granicę. Ani król ani 
rząd nie wezmą w żadnej formie u 
działu w kongresie. 


Bethmaru-Holiweyg nio nstąępuje. 


Beriin. Dzienniki stanowczo zaprzeczają po- 
głoskom o ustąpienia kanclerza Bethmanna- 
Hołłwega. W każdym razie niema mowy o ustą- 
pienin kanclerza przed przeprowadzeniem no- 
wych wyborów do parlamentu. Natomiast krążą 
pogłoski o bliskiem ustąpieniu podsekretarza 
stanu dla spraw zagranicznych Stemricha. 


„der Pldtzliche. 


Berlin. Nagłe ustąpienie ministrów Molt- 
kegoi Arnima wywołuje bardzo żywe ko- 
mentarze. Dzienniki podnoszą, że od niejakiego 
czasu panuje w polityce niemieckiej owa na- 
głość, która cesarzowi Wilhelmowi zjednała 
przydomek „Der Pldtzliche*. 


ad napisaną na rocznice 50 » lecia 
Śmierci Chopina. W doskonałej obsadzie głosów 
ma i żeńskich, które znalazły oparcie w 
(dzielnie wyszkolonej orkiestrze, utwór Noskow- 
= i skiego wywarł potężne wrażenie. 

Jednym z najbardziej interesujących numerów 
programu była Parafraza Żeleńskiego „Roma* 
na dwa tematy Chopina: Prelndynm ć-moll i An- 
dante z Fantazyi, wykonana przez orkiestrę pod 
batutą kompozytora. Utwór ten, skonstrnowany 
z właściwą Żeleńskiemu głębią w wytwornej 
instramentacji, wykazuje rękę niepospolitego mi- 
strza, umiejącego w sposóh nieporównany sko- 
jarzyć barwność i lekkość melodyjnego motywu 


_ Dolista wieczoru — prof. Jałewicz, wziął sam 
jeden na swe barki odpowiedzialne zadanie re- 
prezentowania muzyki Chopinowskiej i wywią- 


Ls 


» VOSS. Ztz.“ donosi, że Moltke do ostatniej 
chwili nie wiedział nie o swojej dymisyi, która 
też była dla niego najznpełniejszą niespo- 
dzianką. d 

Charakterystycznem jest, że pismo odręczna 
cesarza, zawierające dymisyę ministra, było 
bəz daty. Widać więc z lego, że dymisya ta 
była już dawno postanowiona. 


Wizyty króla Jerzego. 
Londyn. Król Jerzy uda się wkrótce w po: 


dróż za granicę i pierwszą wizytę złoży w 
Wiedniu. 


Zwrot pokojowy w Grecyl. 


Ateny. Minister wojny Zorbas ustąpi w 
najbliższym czasie. Zorbas stracił zupełnie 
powagę i wpływ w kołach oficerskich. Wczoraj 
przybyło do króla Jerzego 200 oficerów z prośbą 
o usunięcie Zorbasa. Król powołał generała Sm o- 
leńskiego na naradę w sprawie sytuacyi po- 
litycznej. 


Ruch rewolucyjny w Chinach. 
Nowy Jork. „Nev York Herald“ donosi z Per 
kinu, że wicekról Hupech Hunan kazał uwięzić 
4 wysokich oficerów ósmej dywizyi, pod zarza- 
tem, że brali udział w rewolucyjnej propagan- 
dzie. Wicekról sądzi, że przez to aresztowanie 
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ZAŁOŻGNY W ROKU 1894. 


Znany z komfortu i kuchni. — Zdała od pyłu $ 
i wrzawy kolejowej. — bkokoje od koron 3 
Pension od keron 8, 

GA RAGE CLA AUTOMOBILI. — TENNIS. 


LUKOPARE „Podlasie“ 


pensyonat Drzewieckiej 


U 


zdusi w zarodku cały ten ruch, który miał na | pokoje słoneczne z werandami, z pięknym widokiem 
celu stworzyć ligę wojskową, opanować armię, | na góry. Urządzenia bygieniczne. Wodociąg. Łaziene 
a przez nią i rządy. Krytyczna sytnacya Hu-|ka. Telefon, Ceny przystępne. 4097 3 3 


nana pogorszyła się jeszcze wskutek powodzi, 
W północnaj części kraju straty w ludziach są 
ogromne, a ludność cierpi nędzę. 


PO ZAJIEMIĘCIA mameri. 


Kraków, 21 czerwca. 


„Proces artystyczny”. Dziś w krajowym są. 
dzie karnym w Krakowie rozpoczął się dalszy ciąg 
rozprawy Żelawski-Orleńska pod - przewodnictwem 
radcy Trzaskowskiego. Sprawozdanie z przebiegu 
rozprawy ze względu na brak miejsca odkładamy 
do następnego numeru. 

Z Warszawy. (Echa zamachu na kapitana 
Aleksandrowa. — Zasądzenia mordercy rodziny Wa- 
silewskich), 

— Jak donosi „Warsz. Dniewnik“, stan zdrowia 
kapitana Aleksandrowa, naczelnika straży ziemskiej, 
ranionego na dworcu kolejowym w Grodzisku, jest 
ciężki, Oprócz ciężkiej rany od kuli rewolwerowej 
w szyję, kapitan Aleksandrow otrzymał wiele ran, 
spowodowanych przez odłamki bomby. Młodzieniec, 
który rzucił w Grodziska bombę na kapitana 
Aleksandrowa, żyje dotąd 1 lekarze nie tracą nadziei 
wyleczenia go. 

— Sąd wojenny warszawski rozpatrywał wczo- 
raj sprawę Michała Kaścińskiego, mordercy rodziny 
Wasilowskich w Poznańskiem. 

Zbrodnia ta przez swą dzikość wywarła w swoim 
czasie wielkie wrażenie, 

Policya pruska szukała mordercy długo, Według 
aktu oskarżenia, morderca Kuściński, pochodzacy 
z gub. wołyńskiej, jeździł w Poznańskie na zarobek 
i tam za kradzież był skazany na 1!j, roku wię- 
zienia. W roku 1909 wzięto go do służby wojsko- 
wej w 37 pułku piechoty, ale po czterech miesią- 
cach zbiegł w Poznańskie I przyjął obowiązki ņa- 
robka we wsi Bogasławicach u Stanisława Wasi- 
lewekiego. Tam to w listopadzie 1909 r. Kaściński 
zamordował siekierą . Wasilewskiego, jego Żonę 
Agatę, oraz czworo dzleci i 70-letniego teścia Ja- 
kóba Sołtysiaka, 

Pozostawiony w mieszkania mundur Kuścińskie- 
go naprowadził na ślad morderców. 

Ujęty w Królestwie Polskiem w śledztwie przy- 
znał się do winy, opowiadał szczegółowo o zbrodni, 
dokonanej w celu rabunku; mniemał bowiem, że 
Wasilewski posiada większą gotówkę, ale znalazł 
tylko 75 marek i zegarek, który zabrał. 

Podczas rozpraw w sądzie wojennym przyznał 
sią do winy, tłumaczył się tylko, że popełnił zbro» 
dnię, ponieważ Wasilewscy źle się z nim obcho- 
dzili i grozili mu wydaniem Żandarmom pruskim, 
jako zbiega wojskowego. 

Sąd wojenny za obmyślane morderstwo w celu 
rabunku skazał go na pozbawienie wszystkich praw 
i na bezterminowe roboty ciężkie. 

Przy rozprawach sądowych asystował przedsta- 
wiciel konsulatn niemieckiego. 

Aresztowanie szantażysty. Z Wiednia telefo- 
nują: Wielką sensacyę wywołało tu aresztowanie 
redaktora Póschla, który wydaje tu małe pl- 
semko ekonomiczne. Pöschi atakował w ostatnim 
czasio w tem pisemku Głessmanna i założony przez 
niego Bank kredytowy. Póschi utrzymywał atosun- 
ki z red. „Deutsches Volksblattu*, które powta- 
rzało za owwem pisemkiem zarzuty przeciw Goss- 
mannowi. 

Aresztowany obecnie Póschl zawiadomił przed 
kilku dniami budowlany Bark kredytowy, że ogłosi 
nową saryog artykułów o tym banku, jeżoli nie o. 
trzyma 40.000 kor, i hipoteki na swą willę, Za- 
rząd Banku zawiadomił o tem prokuratoryę, która 
poleciła aresztować Póschla. 

Pokazało się obecnie, Że Póschi przy pomocy 
podobnej presyi wyłudzał znaczniejsze kwoty 
od krajowego Banku hipotecznego i centralnego 
Banku niemieckich kas oszezędności w Czechach. 

Proces Schoenobeckowej. Z Olsztyna telegra- 
fują: Proces przeciw Nchoenebeckowej rozpoczął 
się wczoraj dopiero po południu, Przesłuchiwani 
świadkowie, przeważnie wojskowi I krewni Głoebe- 
na, twierdzą, że Goeben był zupełnie pod wpły- 
wem Schoenebeckowej, Trudno jednak powiedzieć, 
aby była oua współwinną. W każdym razie wie- 
działa ona © zamiarze Goebena, 

Następnie odczytano list Głoebena, pisany do je- 
dnego z przyjaciół, W liście pisze Goeben: Jestem 
niewinny, nigdy nie przyznawałem się do winy, 
Chciałem zrobić tylke dobrze, a stało się coś stra- 
sznego, 


Odpowiedzialay redaktor i wydawca: 


Michał Konopisisici, 


NADESŁANE, 


Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi) ` 


Towarzystwo sportowe „Wista“ z dniem 20 
czerwca 1910 roku zniżyło opłatę od boisk ten- 
nisowych, a mianowicie: Zwyczajni płacą za godzi- 
nę 1'20 kor, Członkowie 80 hal, Studenci do go- 
dziny 3 po południa 80 hal., członkowie studenci 
60 hal. 4475 1 2 


$r Henryk Awin 


otworzy! 


kancelaryą adwokaczą w Sanoku. 
4476 1-3 


Kuchnia Jarska „Orzyroda“ 
kynokr 44 linia A-B 


wydaje śniadania, obiady, podwieczorki i kola: 
cye. Obiady złożone z 3 dań od 50 hal. (cena 
zniżona ). 2525 


Reyni - - Br Morga Folmer 


ynuje w chorobach kobiecych. Dom rządowy 
g „Pod korona“. 3238 8 8 


Podziękowanie, 


Wszystkim łaskawym, którzy uczestniczyli 
w pogrzebie inż. Alfreda Iwańskiego, i słowem 
lub pismem okazali współczacie, składa na tej 
drodze serdeczne podziękowanie 4466 


Rodzina. 


Żyjemy w wieku nerwowości. Biegamy zde. 
nerwowani i znnżeni, zapominając o tem, w jak 
prosty sposób można znużeniu położyć tamę, Wies 
my to dobrze, że chodzenie po twardych przedmioe- 
tach wywołuje wstrząśnienia i narusza nerwy. 
Obcasy u obuwia mogą spełniać swe przeznaczenie 
tylko wtedy, gdy są zrobiona z materyała ugina- 
jącego się, a mocnego. Zapamiętaimy sobie słowo 
„Palma“ i żądajmy, Żeby nam dostawiano obuwie 
tylko z obcasami, które mają na sobie ów napim 


„Palma“, 4%bU 
DORA pensyonat drowej Sztem- 
ZARODUNIE barth, ulica Chałubińskiego. — 
Komfort, hygiena, Kuchnia doskonała. „En pen- 
sion“ od 6-cin koron dziennie. 
3434 2 2 


Odpowiedź. Chce Pan mieć wielki ruch u siebie 
i powiększyć zbyt potraw i napojów! Chce sobie 
Pan zaskarbić wzgiędy u swych gości i mieć stB- 
łych! Chce Pan przytem mieć gotówkę! — To niech 
Pan kupil sobie jaki przyrząd muzyczny Hupfelda 


Niech Pan napisze do Ludwika Hupfelda, Tow. ake, 


w Wiedniu VI, Mariabilferstrasse 5/7 1 Eaże so- 
bie przysłać dokładne objaśnienie. 4059 5 6 


Reichenhall, pry taigi 


3815 3 8 


Inkopune — „Hotel-Pension Warszawski” 


Drowej Sławy Nawestiukowej. 
Dom murowany — hygienieznie i z komfortem 


urządzony. — Kuchnia wykwintna. 
4359 2 15 


REESE TECZEK ee SER TĄ 


Kursa telograciczac. 


Wieden, 21 czerwca. (Giełda poładniowa.) 

Marki 117727. Renta majowa 2420, Renta koronowś 
węyiermka 92'20, Akoye gustr, zaki, krod, 668—, Akoya 
węg. zakl, kred. 842'50. Akcye Anglobankn 313—, Akcye 
Unionbanku 601*—, Akoye Bankvereinu 043 75, Akeyo Län- 
derbanku 498'—, Akcye kolei państwowych U—'—, Lom- 
bardy 11850. Akcye tabryki broni 712'—. Akoye tyto- 
niowe 594'—-, Alpiny 72550. Rima-Muranyi 68750. Ak- 
cyo praskiego l'ow. żelaznego — —'—, Losy tureokie 
s61*=—, Ruble 20450. Akcye galic, Banku hipotecznego 
0—" =, 

Usposobionio: spokojne, 

Berlin, 21 czerwoa, (-łiolda poranna.) 

Akcys zradytowe 20925, Tow dyskontowe 15675. 

Usposobienie: ciche, 


Giełda warszawska. 


Warszawa, 21 czerwca, 

4-sprocentowa renta rosyjska 90:90 rb.; 41/,-procautowe 
zieniskie £3:65 rb.; 4-procentowe ziemskie 87'40 rb., 5- 
procentowo warszawskie 96:85 rb.; a'/,-procentowe listy 
miasta Warszawy 01:60 rb,; akoye łódzkie 28:90 rb.; 
akoya Banku handlowego warszawskiego 41250 rb.; 
Cakrownie 376*— rb.; Ntarachowice 148— rb.; Lil- 
pop 56260 rb.: Rudzki 632*— rb,; Zawiercie 367:— rb.; 
Żyrardów 278'-—- rb,; Berlin 46'15, 


Gielda zbożowa. 


Budapeszt, 21 czerwda, ` 

Pszenica na październik 9:61 do 0'62; żyto na pa- 
ździernik od 6:59 do 6*90; owies na październik od 7:19 
do 7'20; kukurndza ma iipieo 6:89 do 5'40; kukrudz$ 
na sierpień 0— do 0*—; rzepak na sierpień 12— do 
t220, 


wszystkim owadom! Ządajcie przeciw molom „Antymolin*, najradykalniejszy środek, mattalinę o silnej woni i papier juchtowy. Pra- 
wdziwy proszek Indyjski przeciw karakonom, szwabom, nasilniejszy ze wszystkich, za skutek ręczy się. Przeciw muchom lep. Przeciw 
piuskwom wypróbowany płyn. Przy poceniu nóg uznany jako najlepszy „Antyseptyczny*. Po niskich cenach oddaję lakiery i farby 
pokostowe na posadzki. Manilo! Tanlol Polecamy krem przeciw piegom. wypryskom itd. Jeżeli nie będzie skuteczny pieniądze się zwraca, 


Śmierć tapt, Sanitas Duga 6. 


na nowe akcye 


Czterdzieste drugie Walne Zgromadzenie P. T. Akcyonaryuszy c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego postanowiło podwyższyć 
kapitał akcyjny z 16,800.000 K na 20,000.000 K i upoważniło Radę Nadzorczą do przeprowadzenia tej emisyi. 
Na „podstawie tego upoważnienia zaprasza Rada Nadzorcza e. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego 


P, Ta Al 


CYORALYUSZY 


do subskrypcyi 4200 sztuk naszych akcyj po 400 K z prawem udziału w zyskach Banku począwszy od 1 stycznia 1910 pod następującymi warunkami: 
l. Na każde 10 sztnk dawnych akcyj przypada 1 nowa akcya na 400 K, — ułamki nie będą uwzględnione. 

2. Dla nowych akcyj z kuponami, z których pierwszy płatny będzie w dniu 1 stycznia 1911, ustanawia się kurs -emisyi W kwocie 590 K. 

Nadto uiścić należy od sumy 590 koron 5% odsetki od dnia 1 stycznia 1910 do dnia uiszczenia wpłaty. 

3. P. T. Akcyonaryusze, chcąc wykonać prawo poboru, mają najpóźniej do dnia 30 czerwca 1910 złożyć swoje akcye — bez arkuszy ku- 

ponowych — celem ostemplowania i uiścić przepisaną wpłatę w kwocie 590 K z przypadającemi odsetkami. 

4, Subskrypcyę uskutecznia się przy Kasie c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, oraz przy kasach Filii 

w Krakowie, Tarnopolu i Czerniowcach, nadto przy Kasie Usion-Bank w Wiedniu. 

Nowe akcye doręczone będą po wygotowaniu takowych. 


Lwów, dnia 9 czerwca 1910. 


L.wlededski kontesgonowany zasład nyaranyi 
pojazdów i uprzęży 


Ba CAWSZE NA „sprzedaż w bardza wielkim wyż || 


barco bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 


dzące landa, półkryto jedno i dwakonna kuczer. |£ 


factony wszelkiego rodzaju, lexkie- kabryolety, 
browna i t.d, 


NAMI, 088 Hotel Nordbahn., Tel 20107, 


jak również i inne-najnowsze 
podkłady pod włosy w cenie 
od 1 korony. Mydełka toale- 
towe o silnych zapachach 1:60 K 


Kupuja też całe urządzenia | jj 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje |£ 
w komis Karol Fischer Wiedeń, ll, Praterarrase |£ 
53 72 0144 


urbane 


n PETE E a ra 
K 


h kra wół iii na BEŻ wotyalaych talii 


K. RZĄCA 1 CEMÓRSKI © KRAKOGIE 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4 


wyrabia pod kontrolą komiayi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polacona press toż Tow 


wey mineralno sztuczne 


odpowiadające skladem chemicznym wodom: BILIŃSKINJ, GESSAUBLERSKIEJ, SEL- 
TERSKIEJ, VICHY, MARZENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 


specyalmo lecznicze 26 490 
jak: litowa, tromową, „ołówą, żelazistą, kwataq, oraz wady łaczalcza normałae 
gz przepisu Prof. Jaworskiego. 

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i ćrogueryach. — Cenniki na żadania franco. 


Przeciw WYPCZENOM ET" 


- Poceniu Się nóg i rak! 


kilogr am, kawałek 14 halerzy. niczawodny środek przeciw poceniu się nóg i rąk itp. 


„ poleca: 3068 6 10 


L. Korzeniowski, Fiorytiska 22. 


Ro sprzedania. 


Garnitur inkrust. Biedermajer, składaj aey sie 
z 6 krzeseł, kanupy i stotu. Kanapy fakrust. 
samoistne Biederm., Piękny garnitur ealon. Ina- 
kon. rzeźbiony. Pają tk z bronza ws spaniały, łó- 
żka stylowe, szaty bibloteczne, biura mahonio- 
we, szala duża inkrust.. komody inkrust., Se- 
kroterzyki, Garnitury złocone salonowe Piżu- 
terje, „Jastra | i zegary gnimezne, U: ay SĘ 


HYDROGEN W skład Ilydrogenn wchodzą nadtlenki, które W ze- 


tnięcia się ze skórą wytwarzają dwutlenek wodoru, ten uniemożliwia wytwa- 
rzanie się potu, a z powodu swego wysoko przeciwgnilnego działania goi szybko 
wszelkie otarcia i ranki, wybielające i wydelikatniajac równocześnie skórę. — 
Używa się go, jak każdego zwykłego pudru, zasypując pocące się części skóry. 


twory, zuwierające salicyl i formaline, 
Cena pudelka 1 korona. 
- Wyrób i skład główny w aptece „pod Aniołem“, Kraków, Zwierzyniec, 
tmańskiego, Grodzka; w drogneryi J. Hanaka i Ski, Szewska; Komorowskiego, 
Floryańska. r : 4805 4 15 


le ornych Dw ZES, | Po? u dncbh c 
zwykłych a „n 1052 21 0| BOB 


Łeszaldysa MALESPERA 
Braidw, SZEWSKA |. E, £ [e 


iei do Tanai do lamit 


Że uroczą jest Zawoja, i 

Wie to klieutela moja; 

Więc jej nie firza dużo gadać: , 

A kto tu nie był — przyjedź zbadać! 
Droga teraz całkiem nowa 
Ukończona i gotowa; 

A już Briiliowe omnibusy — 
Więc nie będą trząść ci duszy, 
Gdyż są całkiem przerobione, 
Naprawione — odnowiene! 

Więcej nie zawracam głowy, 

Lecz do usług jam gotowy! 

Nowi! lub też dawni goście, - 

Zapytania do mnie wnoście! 


S. % F. Brill 
wlaściciele kołonii letniczej 


ZAWOJA. z033 


Wiedeński Boni Zolążkowy 


w Rritewie, Linin A-B Rynek Sł, 


Kraków, Rynek, róg Fłorymńskiej 


dostawca dla 
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ZSR izy ik WL Lekarzy 


poleca w wielkim wyborze: 


Bielizna bielą i kolorowa, Kra- 
waty, Rękawiczki, Kapelusze. 


Telefon Nr. 368. 


5801 30 


Gi 


Kapla! akęzjny: j 
Fundusze rezerwowe: 39 milionów koron 


Pođatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. 
Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na 


Stanowczo lepszy i odpowi iedniejszy, niż wszelkie do tego celn zachwalane prze- l$ 


ulica Kościuszki 1. 4; do nabycia: w aptece Wiszniew skiego, Floryańska; Bar- |8 


138 miisnów Roron. 


4 przyjmuje wpisy na cztery kursa i do internatu od dnia 
5 15 czerwca do 15 lipca i od 15 A do 1 września. 


A 4306 4 0 


Ą Do wydelikacenia i npiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, naturalne. 


©. k. uprzyw. Galicyjski 


` E A EAA DT A a r 


oaiparywmwatydttioióęk 


im. św. Rodziny 


raków, ulica Pędzichów i 15 


urząd Zakładu. 


(w Galicyi przed Krynicą) Zakład zdrojaw?- 
kąpielowy,otwarty od 20 maja do 20 września. 
Kąpiele mineralne ziemno-żelaziste, borowi- 
nowe, hydropatyczne, słoneczue i rzeczne 
w Popradzie, Okolica wspaniała. Leczy się: 
choroby kobiece, blednitę, niedokrewność, 
zdenerwowanie itp. Wodociągi, kanalizacya 
oświetlenie elektryczne, W czerwcu i we 


| wrześniu 300), opustu przy mieszkaniach i kąpielach mineraluych. Woda mineralna 3 
za 26 iaszek 12 K 50 hal. Prospekty na żądanie przesyła Zakład. 


Btacya kolejowa, poczta, telegraf: 


LASIIN 


Biż 17 20 


poleca: 3911 70 


Prawdziwe Mlieko ogérkowe I kor. 
Prawdziwy Krem ogórkowy i kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe i kor. 


0dznaczons srebrnym medalem c. k. Ministerstwa handlu, 


Oprócz sklepów własnych wszędzie do nabycia. Zadać wyraźnie tylko wyrobu 


z aż ai EA 


ilo-Gibrator" 


przyrząd usuwający szybko i radykal 
i złą cerę -- działa przeciw bezsenności, wypadaniu 


darmo 


T. Armatys 


Optyk i Mechanik 


=== erea i w. i. — Broszurki. ilustr, 


Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 2431 30 6 


th książeczki wkładkowe 


Większe kwoty wynłacaboz wypowiedzonia. 


nie zmarszczki || 


włosów, bolu głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie |; 


Kraków — pl. Maryacki 3 : 


Okulary — hinckle najmodniejszych systemów wyko- | 


3 | (EURRYTYWEMYGYSZY —-——-— nuję b. dokładnie, spiesznie i tanio. ======= È 


4358 z 8 


Akcyjny Bank Hipoteczny. 


» pokoj 


dd | kuchnia 1 przedpokój na Il-giem i 8 pokoje, 


kuchnia i przedpokój na I-szem piętrze od 1 
lipca do wynajęcia w Podgórzu przy ul. Lwow- 


Ę, skiej 1. 14. -e s i tamże. 


RONEY 


za gotówkę i na raty, 
Dzwonki elektryczne, 
Drut kolczasty, 
Naczynia kuchenne, 
Narzędzia rzemieślnicze, 
Przykory do rybołowstwa it p. 
poleca 


b Fiałkowski 


Nowy Sącz, Rynek. 


2913 24 0 
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4 M znikają mafychmiast po użyciu środka $ 


W. Segera Mukti Ik = 


Kto chce je usunąć pawo?i i niezna- 
4 cumie, niech użyje środka T 


W. Senora, Nuancin“ 


f piseiworu przeźroczystego jak woda, po- 
4 donmnego raczej do wody. na włosy. 


È Kom wypadają włosy lub ma łupież 
i (łuski) na głowie, niech używa wody $ 
k) do włosów É 


W. Seegera baisama brzozawego 


© który zawiera czysty, leczący sok brzozy. |Ę 


Jedynie prawdziwe wyrobu W. Seegera, $ 
Wiedeń. — Warszawa. Składy we wszyst- § 
j kich aptekach, drogueryach, lepszych per- $ 
fumeryach i zakładach fryzyerskich. --£ 
Generalny zastępca: Szymon Tilłes, Wie- 


b deń H., Taborstrasse 46. 4119 5 30 


„ Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto- 
ciowe i waluty, -przyjmuje zlecenia na 
giełdy krajowe i zagraniczne pod najdo- 


godniejszymi warunkami. 


- 


Wtorek 21 Uzerwea 13910. 


Uważać ma tem znak ochronny! 


E s 
PH 

k OE NE SS 
z cz dla» te 


W KRYNICY 
realność, składająca się z 2 domów i kil- 
kuset sąžni[]? ogrodu około domów, 
jest z wolnej ręki tanio do sprzedania. 


Wiadomość: Masarnia w Krakowie, ul. 
Dłaga 28. 4181 6 6 


Pracona pończąch i Skarpeleh 


4065 Rynek gł, 17, w podworcu parter na lewo. 4 4 
Przyjmuje się również do podrabiania. 


„+ 4 


- 


ACZ, MAJ STRZ ART 


3 pokoje" 
Xuchnia, słoneczne. z balkonem, łazienka, ele- 
Xtryką i t. d, z wygodami, zaraz, wzylędnie 
əd 1 lipca do wynajęcia przy ul. Kilińskiego 20. 
Wiadomość u stróża, zaś u właściciela od 10 
ło 12 i od 3 do 6 po południu. 4193 6 6 


Poszukuje się 


doświadczonego i poważnego zarządcy 

do rybołowstwa stawowego. Oferty 

isemne pod K, L. do Gł Agencyi 

ienników i w: Sławkowska 2. 
49 


A e" ~ > 
Miód 
pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
BŁ, w -cio kilowych blaszankach za 6 XK. 

asło naturalne, codzień świeże, 5 kg. pa- 
czka za 10 K. — Wysyła Józet Konstanty 


Earnaś, Szepesófalu (Węgry). 4233 9 30 


Przyjnę do spólki 


nawet niefachową osobę z kwotą naj- 
mniej 1400 K do przedsiębiorstwa spo- 
żywczo fabrycznego. Ryzyko wyklu- 
czone, 4*/, zapewniony. — Zgłoszenia 
listowne pod: „Chleb dla swoich” 
poste restante Kraków. 298 3 3 
Co dzień świeże masło natu- 


l 
Masia, ralne wysyła w 5 kg. paczkach 
opłatnie wszędzie za 1050 Emil Zimmer- 
mann, Korompa, Węgry. 4243 5 10 


Dwór Łętownia Dolna - 


ad Jordanów. ma do wynajęcia na lato pokoje 
u oałem utrzymaniem, okolica śliczna, kościół, 
poczta w miejscu. 4267 4 6 


żywe, smaczne, w koszach 5 kg. 40 szt. 
największych t. zw. „solowych* raków 
11 K, 60 szt. „olbrzymich“ 8 K, 90 szt. 
„tołowych* 7 K, 120 szt. zupowych 5 K. 
K. Streusand, Podwołoczyska Nr. 4, 
m 4298 3 10 


PARMA 


z egzaminem buchalteryi, znająca język nie- 
miecki, pisząca na maszynie, mająca dłuższą 
praktykę biurową. poszukuje odpowiedniej no- 
sady w Krakowie lub na prowincyi. E. D. 100. 
poste restante ftraków. 4404 2 3 


* L. 1876/10. „ 4420 2 8 


Konkurs. 


Przy Magistracie miasta obsadzoną 
będzie posada sierżanta policyi w kate- 
goryi podurzędników z płacą 1000 kor. 
i dodatkiem czynnej służby 200 koron, 
tudzież prawem do 4 pięcioleci po 100 
koron. 

Pierwszeństwo zastrzeżone dla kan- 
dydatów posiadających kwalifikacye na 
inspektora policyi w 30 miastach po 
myśli rozporządzenia Wydziału krajo- 
wego z dnia 29 maja 1891 L. 67 
dz. u. kr. 

Podania zaopatrzone metryką uro- 
dzin, świadectwem moralności, świa- 
dectwem zdrowia, świadectwem przyna- 
leżności, dotychczasowymi świadectwa. 
mi służbowymi i krótkim opisem do- 
tychczasowego życia, należy wnosić naj- 
dalej do dnia 30 czerwca 1510. 


W Drohobyczu, dnia 27 maja 1910. 


Burmist: z: 
Mm. Jarosz, 


Ważne dia P. T, Pań! Magazyn M 


REWA 


Ni IEŚNICZÓWCE 


w okolicy górskiej i lesistej, pragnę 
przepodzić kilka tygodni wakacyjnych. 
Zgłoszenia z podaniem warunków, to- 
pograłii miejscowości i t. d. pod B. B. 
poste restante Zakopame. 4298 3 3 


Na late 


w miejscowości górzystej, lesistej, bardzo zdro- 


wej, nie drogo do wynajęcia pokój duży o 3 o-|$ 
kuach i pokój mniejszy, z utrzymaniem. Wia- |g 


domość: ul. Floryańska 38, skład fortepianów, 
od godz. 3 do 6. 4309 4 5 


kundant 


rutynowany, piszący i na maszynie, dla zmia- 


ny miejscowości szuka posady u pp. Notaryusza y 
lub adwokata, Zgłoszenia z podaniem warun- |% 


ków prosi pod „Praca“ poste rest. iozczyce. 
4349 5 10 


Bo sprzedania! 


piekniejszej czesci śródmieścia Krakowa 
(l. 7 przy pl. Szczepańskim). Pośredni- 
ctwo wykluczone. Bliższej wiadomości 
udzieli p. W. Muller, zamieszk. ul. Wie- 
lopole 1. 20. 4315 3 10 

z czterech pokoi z powodu wyjazdu na 
czas dłuższy do wynajęcia. Wiadomość: 
ulica Wielopole 4, parter, na lewo, co- 
dziennie od 2 do.5. ** „a " 4839 


Sustentani 
farmacyi na I roku, znajdzie zajęcie od 
1 lipca w aptece w Krakowie. Zgłosze- 
nia listowne przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“ pod S. F. 4354 3 0 


Poszukuje laafora stalego 


na 2 pokoje frontowe, umeblowane, na 
II piętrze, ul! Długa l. 11. 435822 


Handel 


istniejący od 30 lat, z powodu choroby właści- 
cieli jest do sprzedania. — Wiadomość Marcin 
Hornikowski, Rynek Kleparski 9. 4379 4 4 


Kancelarya adwokata 


Ma Tadeusza teldńSKieĄO 


w Krakowie, nlica Poselska l. 20. 
ma do ulokowania ną hipoteki 12.000 koron. 
4382 33 = 


Na wieś lub do kąpie! 


wyjedzie osoba młoda, inteligentna, dla pielę- 

gnowania osoby chorej lub do dzieci za małem 

wynagrodzeniem. „Wilhelmina 124“ poste 

restante Kraków, za okaz. kwitu inseratow. 
4387 8 5 


L580 korom - 


gotówką ofiaruję za wyrobienie mi d 


sady drogomistrza powiatowego przy 


NO 


rj 


WA REFORMA 


Pracownia malarska 


Kraków, ulica Bracka I. 13. 


TRCWY" 


R Yo af TEN N o Ryc ROSS) PASE WCIEL NT BY EET Glo dy DA" „ETC 7 
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Bodzińskiego i Z. Kawrylczaka 


Podejmuje się wszelkich robót malarskich, kościelnych, pokojowych i po” 


kostniczych, wykonanie szybkie, ceny nader przystępne. 


A 


ACZ KĄsH| 


s Marya Prasss - Śr 


Realność dwupiętrowa z oficynami w naj- |£ 


M > 
A ED 


i dia Pamiemek 


G. Jaezewa. 


po cenach najniższych. 


aKÓW - Ry 


webową — szyrtyngową — batystową — oraz trykotową Prof. Dra 


Kciapieiue wyprawy śŚlubize poleca w ogromnym wyborze 
3038 26 0 


th 


3781 12 0 


Wybitne wiedeńskie biuro informacyjne poszukuje na 
Kraków zaufania godnego, ze stosunkami kupieckiemi zu- 


pełnie obeznanego 


? |40 litr. dziennie, świeżego. Odbiór stały 


j|skiego 22, sklep. 


$| przy pryncypalnej ulicy do sprzedania. 


można obecnie nabywać po oryginalnych cenach w każdym przedniejszym handlu w państwie. 
| Prawdziwy Palma kauczukewy otcas jest zrobiony madzwyszaj starannie w majwżiaściwszej |E 
formie z materyału znakomicie się rozciągającego. 

Noszenie kauczukowych obcasów Palma sprawia, że chód mie wywożuje hałasu, jest ekki i cla- [5 
styczmy. Jedna jedyna próba wystarcza, by poznać zdumiewającą doniosłość. 


: 


REGE 


a 


PFR 
"| 


Praktykami 


biurowy, z ładnem pismem, potrzebny 

zaraz. Zgłoszenia pod: „Praktykant“ 

poste restante Kraków. 4435 2 8 
różne i pianina, uży- 


BLE wane, kupuję, jak 


również sprzedaję. — Ulica św. Jama 
l. 14, sklep. 4433 2 6 


- Letnie mieszkanie 


cz TI 


yas 


mi. Fa 


4 pięknie umeblowane do wynajęcia od 1 lipca, 


Strnadt. Prądnik Czerwony, ul. Warszawska 209. 
4406 2 6 


Kaleka poszukuję 


za kontraktem. Zgłoszenia: ul. Stachow- 
4428 2 6 


Sklep KOTZENNE-GWOCOWY 


Wiadomość: Jagiellońska 7, Zakład fry- 
zyerski, 4411 28 


BE” 5 do 10 koron 


dziennie można łatwo zarobić. Zgłoszenia 
pod „R. Z. 2.6 przyjmnje Haasenstein 
& Vogler A. G. Wiedeń. 4123 2 6 


Zgłoszenia z dokładnem podaniem dotychczasowego 
przebiegu życia i refereneyj przyjmuje pod „ŅJ. 3050“ 
kiaasenstein i Vogler A. G., Wiedeń. 


4453 


Nr. telefonu 2.042/VIII. 


Wydziale Rady powiatowej. Rzecz tra- „gi 


ktuję seryo, dyskrecyę zapewniam sło- 
wem honoru. O łaskawe zgłoszenia upra- 
szam pod: 
Jarosław. 


_5 Paryża. 


Zdumiewający środek na usunięcie zmar- |] 
szczek z twarzy, działający szybko, nie- | p 
szkodliwy, łatwy w użyciu, wygładza |Ę 
pomarszczoną twarz zupełnie i czyni ją |f 


młodszą o lat kilkanaście, 
Wszelkich objaśnień na zgłoszenia 
listowne udziela 


Miemriette Laura 


6G. Rue N. D. des Chainps. |$ 


Paris. 4376 2 3 


z ęeowiee 


lat 40, blondyn, iuteligentny, na stałej posadzie 
z poborami urzędnika X rangi, życzy sobie za- 
wrzeć znajomość w celu matrymonialnym z pau- 
ną blondyną, w wieku do lat 32, Łaskawą ko- 
respondencyę, z podaniem swego rzeczywistego 
nazwiska i imienia uprasza przesłać pod ©. K. 
4152 10 10 


poste restante Podgórze.. 


„K. U. 149“ poste restante í 
j 4400 2 4j 


LA 
Tanio 
do odstąpienia sklepik wiktuałów. Wia- 
idomość ul. św. Jana 1 26. 


wag” PIECZ 


Dla ubogich porada lekarsk 
e Tr . 


ITĄ ten Dwaj" "iz JAJ p 


wykonuje 


najszybciej i najtaniej 


ALEKS. 
pa ALEKS. FISGHHAB 


aa ÓW, GRODZKA L-Ś 


: 


GcG2C: 


Zakład dentystyczny 
Bronisiawa Tabora 


` Oddział techniczny pod kierunkiem 


AŻ 
kj By, 


8—9 i od 2—3. 


ulica Szewska. l-15. 


granych nia nastąpi pieniędzmi. 
Losy po 1 koronie 


wysyła wprost 


NOE Pace le BAA W sa Mia 4.7 


232 18 Oil piętro, na prawo. 


KA A 
|FIERWSZORZĘDNA NAJSTARSZA KRAJOWA FABRYKA 
| ĘCI KAUCZUKOWYCH asg 


drukarń domowych oraz tablic emaliowanych i metal. 


A 


3275 21 0 


4300 4 5 


KP, 


'EMOfEMUEJ] EA9EJS 


llkoiajczyka 


otwarty od godziny 8—1 i od 2—6, w niedzielę i święta od 8—11. 
a i wyjmowanie zębów darmo od godziny 


hr 
Dla P. T. Akademików i uczącej się młodzieży 30%/, zniżki 


309003030300053040000063020006359002003000094364 


centralnego związku o. k. adjunitów pocztowych, ofizyantów 1 aspirantów 
w Austryi. Dochód jest przeznaczony na utworzenie funduszu wsparcia dla urzędni- 
ków pocztowych, którzy bez swej winy popadli w biedę, i dła wdów i sierót po nich. 


1756 wygranych, składających się z efektów ogólnej wartości 


: BŻZOOO koron 


l. dłównu wygrana 20.080 kerom wartości, 


Dalsze główne wygrane Wartości 2.090 R, 2.080 R itd. 


Nawet najmniejsze wygrane składają się z przedmiotów ozdobnych, artystycznych i uży- 
teczuych w wyborze bardzo gustowny i mają realną wartość. Wypłata wy- 


nabywać można prawie u każdego urzędnika pocztowego, w trafikaci T też 
` 8 


j Biuro loteryjne, Wiedeń VI/1, Magdelenenstrassa 78. Cingnienie nieodwołalnie do d. 18. sierpnia 1910 


| Obiady domewe 


w domu i na miasto. — Zacisze l. 14, 


97 


6020000008 3003980305090€000909000 


23 0 


ód Słelanii Skol 


Kraków, Szewska 5 


Miody 


posiadający 10.000 koron, szuka spólnika do za- 
łożenia w Krakowie rentownego interesu. — 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya „N. Re- 


izraelita 


formy* pod S$. G. 4396. 4396 2 2 


40.000 do 50.000 toro. 


jest wprost przez samego właściciela 


do ulokowania na bardzo umiarkowany |f 


procent bądź to na wykończoną więk- 


szą realność w Krakowie zaraz po po-|R 


życzce bankowej, bądź też na będącą 
już w toku budowę. Zgłoszenia pod li- 
terami „A. Z.“ poste rest. Kraków, za 
okazaniem kwitu inseratowego. 4399 3 8 


"sklep 


s 


duży przy ulicy św. Tomasza 18, róg 


Floryańskiej, od 1 lipca do wynajęcia. |] 


Wiadomość u właściciela. 4405 


Pomocnik biurowy 


mogący się wykazać dobremi świade- 
ctwami, władający językiem polskim i 
niemieckim, znajdzie zaraz posadę wraz 
z mieszkaniem i utrzymaniem, r 
Zgłoszenia: Kraków, Fach pocztowy 
99, główna poczta. 4426 2 0 


Samoczynne zaopatrywa- 
nie się w wodę 

z głęboko położonych 

źródeł urządza Najwię- 

«kszy i najstarszy sło- 

wiański zakład 


ART, KUNZ + 


c. k, dost. dworu . 
Hranice 
Morawa-Austrya, 


5 
= ZZ" a r u > By a W 15 RIC" 10 SC JENA ażękz 7% a g 
E F S 7 N E T I aE DAES 


Nr. 277. 


- 


4449 


v 
D 


Do wynajęcia 

ul. Długa 51, po 2 pokoje, przedpokój 
i kuchnia na I p. i II p, 1 pokój z ku- 
chnią na I piętrze. 3 pokoje, kuchnia 
i przedpokój na parterze, do wynajęcia 
od 1 lipca b. r. Wiadomość ul. Łobzow- 
ska, parter. od godz. 4 do 5, 4473 
E ICE [Z DOSC o 1 MA 
Or cherche une Française pour Fapre- 

à midi pendant les vacances. — 
S'adresser au magasin de modes, rue 
Ste Anne 2. 4464 1 3 


GLI duży, frontowy, z wysta- 

bad k € O wami, z ubikacyami tylne- 

mi, lab bez tychże, do wynajecia od 1 

lipca b. r. w Krakowie, ulica Sławkow- 

ska 1. 30. — Wiadomość u właściciela. 
4465 1 3 


w wieku koło 30 lat, mający 
przynajmniej niższe gimna- 
zyum, potrzebny do biura w 
Krakowie. — Zgłoszenia pod 
„Pisarz“ przyjmuje Admini- 
stracya »N. Reformy«. 4424 23 


Fortepian 
w dobrym stanie, tanio do sprzedania, 
ul. Zielona 20, II p., na lewo. 299 3 3 
lat 26, porządny, szuka 


MOŻCZYZNII 225; norat, saka 


teligentnego pana lub do pielęgnowania 
chorego. Zgłoszenia pod 4413 przyjmuje 
Administracya „N. Reformy". 4413 2 3 


Tania sprzedaż 
przy ui. Szewskiej 1. 15 


pod kierownictwem 
Maksymiliana Sperbera. 


Do nabycia jest: Bielizna damska 
i męska i artykuły modne po ba- 
jecznie niskich cenach. 447110 


Okazya. 
W olbrzymim wyborze krawatki, 


Kamienica 
I-piętrowa, w Podgórzu, przy głównej ulicy po- 
łożona, dobrze się rentująca, za 13!/, tysiąca 


do sprzedania. — Wiadomość: M. @. 15. poste 
restante Kraków, za okazan. kwitu inserat, 


— WPISY 
do I ki. gimnazyalno-realnej 
„W Kolegium XK. Pijarów w Krakowie, 


będą się odbywały od 21 do 26 b. m.; 
egzamin zaś wstępny dnia 27. 


Wpisy do konwiktu dla uczniów 
od lat 6 do 14, mających uczęszczać 
do szkoły elementarnej lub I i II kl. 
gimnazyalno-realnych w Kollegium XX. 
Pijarów istniejących, jakoteż i na ko- 
lonię wakacyjną pijarską w Ślemieniu, 
będą się odbywały każdego dnia od 
godz. 9—11 przed południem i od 3-—6 
po południu przez cały miesiąc czerwiec. 

s 4090 4 4 


4 Optyk i mechanik, MR. 
i Kraków, ulica Sławkowska |. 4. 


poleca najtaniej ewikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po- t 
S lowe, termometry, dzwonki elektryczne i warsztat reperacyjny. 


j|Zakład pogrzetkowy „Concordia“ | 
(IENA SMUDAR PU EGO | 


z pizenięsieny na Piac Szczepański L 2 (dom wiasny), — Teleiea dr 33. 
jj Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania awłoz ze wszystkich , 
ktajów europejskich. è 


poleca w największym wyborze kapelusze 
strojne, jakoteż modele paryskie i wszelkie 
przybory w zakres modniargtwa wchodzące, 
po cenach bardzo umiarkowanye 


OE TELE 


Zwilling | 


2140 810 $ 


ką K w Meed a z 


okalu! 


Ë 197 64 0 


p > 


2888 17 20 


Ponsyonat wzorowy dlanczniów 
szkół środnich 


istniejący 5 rok, ma kilka wolnych miejsc, — 
Lwów, Listopada 29. 4439 1 20 


Dwóch studencików 


z lepszego domu przyjmie na stancyę rodzina 
bicza w Tarnowie. Opieka staranna. — 


Zgłoszenia: „Urzędnik“ poste restante Tarnów. 
4452 
poszukuje lekcyi pod- 


Sha May czas wakacyj na wsi. 


Zgłoszenia J. K. poste restante Milatyn 
Nowy via Lwów. 4448 14 


Poszukuje 
mieszkania letniego (2 pokoje i kuchn.) 
w Tenczynku lub w Ślemieniu. Zgłosze- 


nia z podaniem ceny pod adr. „Szkoła 
muzyczna w Krakowie“, ul. Bonerow- 
ska l. 6 4462 


Wystawa łowigtka w Wiednia 


gabinet albo pokój z usłagą i śniada- 
aiem 4 kor. dziennie. Mariahilt Eszter- 
zazyg. 11. 4456 1 2 


929999993+$9 


Sandały 
Ramsipowskie 


polecą najtaniej 4252 6 10 


Bazar krajowy 
w krakowie 


Rynek główny 1. 29. 
9492039000399006 


Poszukują miejsca 


jako majster ceglarski lub zawiadowca cegielni, 
Pracowałem 12 lat we wszelkich oegielniach, 
byłem 2 lata za raaszynistę w jednej z naj- 
większych cegielni i jestem obeznany ze wszyst- 
kiemi wyrobami, w zakres cegłarstwa wchodzą- 
oymi. Swiadectwami na życzenie mogę służyć. 
eon pod 1445 przyjmuje Administracya 
Reformy”. 4448 1 3 


HALIN 


lat 24, zdolny espedyent, w swoim zawodzie 
wszechstronnie wydoskonałony, obecnis praonja 
jako kierownik w pierwszorzędnym magazynie 
we Lwowie, pragnie zmienić posadę. — Prima 
referencye, ewentininie może złożyć kaucyę do 
2000 kor. Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
magazyn p. "Płońskiego, Lwów, 4454 1 8 


Skład fortepianów 
w. Baramasza| 


Kraków, Rynek 33, A-B. § 


dom W-go Fischera — poleca 


| instrumenta używane po % 
| cenach najniższych, tak do p 
9 cwymajnu jak i mod i, 


24: = 62 £ Q 


Ku, ale  - 


baz pośrednictwa sie w Krako- 


wie, solidnie, z komfortem i 
najchetniej woma od podatku. Zapłacę 
50 do 55 tysięcy Koron gotówką, reszta 
na hipotece. Zgłoszenia $. R. $. 97 poste 
Tesi. Kraków, za okazaniem kwita ins. 


401353 » 


Pies angielskiej rasy 
„Celii* prawdziwy szkocki, owczacski, jest do 
sprzedania. Zobaczyć go i porozumieć się co do 
cony można O każdej porze u tercyana męsuiego 
semiiaarynm, T wije dona RU DA f 4163 1 8 


Pożyczki 


hipoteczne na realności miejskie i dahca na 
pierwszo i drugie miejsce, osobiste urzędnikom 
TZĄGOWYM. NUTUROMIOZAF II, profesorom, nauczy- 
cielom, pocztmistrzom, ajuktom, podurzędnikom 
i nadstrażnikom z płacą ponail 1600 K. adwo- 
katom i lekaro w ciagu kilku dni. Zasiep- 
stwo tankow, I i 73. — Markę dołączyć. 
4547 4 8 


3 POKOJE 


z przedpokojem i kuchnią na 
TI piętrze od frontu, przy ul 
Radziwiłowskiej l. 14 3838 190 


do wynajecia 


s|tacya 2 wagonów żyta, łącznej wagi 


Ą | QOOD0OBDC0585006303008 


wia i poślizgnieniu, a obuwig przez 


na nazwę jako znak 


BERSON“ 


M annee 0 ai ie A M 


ih uroczystości 


DUD 
MAUD ań 


śrunotidznie! 


Tmi Aa W nt Mi 
Ea M 


są co do jakości i trwałości nieprześci- 
gnione; zapobiegają wykaszzwienin obu- 


zachowuje elegancki wygląd, Uważać 


nie * 


wspaniały drzeworyt 


w  hajiepsze 
OBZESY SUKISWE, 


z oryginalncgo rysunka JANA BIATEGKAL 


macie 63x112 centymetrów. 


Próby na żądanie. 


HEN 


Obraz ten wykonany został na grubęm wolinowym papiorze w tor- 
338 


8o 6 


NOWA REFORMA 


Nakładam biura dzienników UNGRA w WARSZAWIE wydzny został 


Grunoakdem 


8 


Dostać 

stwie handle skór, obuwia i wyrobów 

gumowych, tusdzież w drogueryach. — 
Hurtownie przez kontrahontów 


Sigmund Beer & Söhne 


= 


Wtorek 21 Czerwca 1910. 


można przez wszystki w pań- 


aa. 
| 


8 

Wien Vi/2. 937 1 80 5 
m 

zeznan m 

[nej 

m 


Chcąc ułatwić nahycie tego arcydzieła najszerszym warstwam społe- 


czeństwa, oznaczamy nic- 
praktykowanie niską ceng 


za sziukę. (Za nadesianiem K 3 
franco do każdej stacyi pocztowej). 


R 250 


Komitetom i odsprzedającym znaczny rabat. 


Do nabycia w handlach papierowych, „galanteryjnych i księgarniach we 


Lwowie, w Krakowie i na prowinoyi, 
jeży zwrócić się do 
wyłącznego ma 


Adres telsyr. „MASCAWARZY 


polsga walny, popaliny, 
u rękawiczki, 


etaminy, 


ereusdimg, fmiawy, czepki A kapeluszo sportowe, 
gotowe Kkostymey letnie, płaszcze od deszczu I kurzu, kaiki I binzki, 


8. W. Miomojowokiema, L 


a gdziehy tychżə nio było, na- 


który również a p ooN załatwia, 


- 


+29 0160060000990000%6 RODZ YTYZTTYTTYTYZY ŁY. 


RYKA SCHWAR 


Mraków, uL Grodzia |. 13. Felaiem 43 


Na lato 1910: 


BW Iascne raro WIER S Rubio przy zakupnie à K 258. 


8937 35 0 


90000000000030001010000000000009000909000000000000909000409 


Krakowie 


Obiady konkurencyjne | Ha; 


prywatne od 80 hal. wzwyż. — Ulica Długa 24, 
II piętro. 3807 13 16 


Obszar dworski w Szalowej 


poszukuje ekonoma, kawalera, uczciwego, zdol- 
nego i pracowitego rolnika, znającego się tak- 
że ma lasowości. Posada do objęcia zaraz. — 
Odpisy świadectw wymagane, nienwzglednione 
pozostaną, bez odpowiedzi. 4445 2 2 


ZAKOPANE. 


4033 6 6 


Penetofit Leśziswiczówien 


ulica Chałubińskiego. 


Otwarty przez cały rok. Pokoje suche, 
słoneczne. Kuchnia wykwintna. Ceny 
4033 6 6 


od 5 do 10 kor. dziennie. 


y Pracownia steierska į 
przyjmuje wszystkie roboty wchodzące % 

w zakres stolarstwa 
| Wojciech Marchewczyk, Kraków, | 
R Matzjki 5. 27162750 § 
RERIN ZU BAE E S EN E 


Lic! ytacya. 


Dnla 24 czerwca b. r. o godzinie 9 


rano odbędzie się w magazynach kra- || 


jowego składu publiczisgo w Krakowie, 
przy ul. Warszawskiej I. 19—21 licy- 


200 cetnarów meżrycznych. 4461 


* 
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t 


Braci Bilewskie 


poleca 
magazyn bielizny i konfekcy 


w Rrakewie. 


EJ 


p 
5 


L. 53465/1910. - 4356 3 3 


Agiasenie Tiyan 


Gmina stoł. król. miasta Krakowa 
rozpisuje niniejszem licytacyę ofertową 
na roboty stolarsk sie i Ślusarskie, wy- 
konać się mające przy bndowie Magi- 
stratu. 


Plany, warunki, arkusze ofertowe są lED, 


wyłożone w Budownictwie miejskim, 
gdzie kierownictwo budowy udzieli 
wszelkich wyjaśnień. 

Termin licytacyjny upływa z dniem 


od 1 lipca b. r. Wiadomość na|1i lipca 1910, godzina 12 w południe. 


miejscu między 1—3 pop. 


Kraków, dnia 14 czerwca 1910. 


"2 Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Aoięgornia $. A. Mizyźńnowyć 


EM W 


4459 1 8 poleca r 
` y 
Bluszcz tygodnik. STWA 4 « € 

Biesiada literacka . . . «2 «2.31 n 20 
Debra gospodyni . . . «. «+ 2242 n 260 
Djabeł, pismo humorystyczne . . . . . ... s 2— 
Garderoba dla dziel, miesięcznik , „ . . . = 1:20 
Krytyka, miesięcznik . . . . «. 1 « « » 1 x 5— 
Moje pisemko, tygodnik s « o a 4! n A 
Nowe mody, dwutygodnik WOP A E- " = 
Nowości Iustrowana . . s. « « « « « «1 © 4—- 
Przyjaciel dzieci, tygodnik. „ « « « « 1 » = 825 
Świat. . . » «w «wole we « s 8 " DES 
Tygodnik ilustrowany . 0 6 GEIN C + 6— 
dodatek oprawny . « « » e.e. « + za dopłatą 150 
Tygodnik mód . . « + « « « « » „ s , „ kwartalnie 4— 
Wieczory Rodzinna „ . « e « « « « seal Ay 38 
EF A da RAWA OP INLA REWA: 


RAES res 
4 


Say. REMODEL 
k- B= zz || 1900 


= | : restauratorowi wiele szczęścia przynoszą, 


EE 


tyg 


"O 
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A 
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tyją 
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+100 patentów. 


CTAA 
MTA A 


GRUPE K3 EE a 
DK A si 


GUTTER | SCHRANTZ, 


rew. A 


53 pierwsze odznaczenia. 
Zastępcy wszedzie poszukiwani. 


Prospekty wysyłamy chętnia darmo i ojjłatnie. . 
Instrumenta demonstruje się także we fabryce bez przymusu kupna. 

| Ludwik Mupieżi, Tow. ake. Wiedeń, 
| YE, Mariahierstrasse 5—9. 
Piorwsza europojska najstarsza fabryka iustrumeulów muzycznych. 


4 


Czterolistna a ficdleżyna 


r ogólnie uważaną jest za przynoszącą szczęście. Zamieszczone tutaj “ 
DEMN ja pianin i orkiestrionów znanej swiatowej marki. 


P ESE M. EB 


> | = są m een koniczyną, których pojedy ncza części każdemu 


W 


4056 


808 robotników. 


, kwartalnie 5— z przesyłką oto 
5 


sa 


+4 


jw Przemyślu - - - Ry 
||poloca swe usługi do wszelkich dyskretnych 


|| ustalań wątpliwych aktów i t. moj aiiiiw= cii) ak 


AREY EEA Wipri I PRASA 
Pierwsze austr, wag. ces, I król wyiacznie upywil. taatyki wgrodów siażkowych, 


Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Galicyi firma 
HKURZRZANH, Kraków, Mostowa i0. Telefon 831 


Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute, bramy siatkowe lub 


kute, pawilony, „altany, werandy, okna, ganki, siatkowe ochrony do drzwi i okien, 

dint kolczasty i taśmowy pocynkowany it, p. w zakres wchodzące przedmioty. 

Jako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej, stosownej 
do ogrodzeń placów do gry „Lawn Tennis“, ogrodów, łąk, lasów i t. p. 


1617 


22 0 


(raatem.) wprawny iustra- 

Miaturzycia | ktor, Eila e lekcyi 

teraz i podczas wakacyi pod przystępnemi wa- 

rankai Zgłoszenia pod 8. W. poste restaole 
ków, za okaz, kwita inserat, 4269 


Libreta 


wyciągi fortepiamowe i poszczegól- 
ne kompozycye (walce, marsze stc.) do 
wszystkich oper i operetek, począwszy 
od 40 hal. — Na prowincyę wysyła 

odwrotną pocztą 4455 1 18 


RSiecaiA posk | SKłGJ nut 
FR. EBERTA 
w krakowie, ul. Floryańska 35 (siacya kol. elektr.) 


Sok manO 


z jagód górskich, niezrównanej jakości, 
poleca apteka 


Mr. Alfreda Siepka w Andrychowie, 


WW, Mat) HL Saarik, Ps ta 5 kg. brutto, do każdej miejsco- 


ości w Austryi i Niemczech 7 K 90 h, 
b 1 kg. 1 K 30 hh Wysyłka za po- 
braniem. 3878 8 10 


Pålkryte powozy 
na gumach i żelaznych koiach, wózki 
na resorach, karetki, faetony kuczer, 
brek i t, p, do sprzedania. Kraków, 
Zwierzyniecka 35, * 4008 8 8 


| 


żolwarozek, 1!/, mili od Krakowa oddalony, 16 
mrg. roli dobrej. pszennej, z łąką, dom mie- 
szkalny 7 pokoi, oraz zabudowania gospodarskie 
murowane, dobre, ogród około domu owocowy 
i warzywny, z inwentarzem i zasiewem. Hliż- 
szych wiadomości udzieli Jan Tomaszewski, 
Kraków-Grzegórzki, ulica Wożniakowskiego 78, 
Pośrednictwo wykluczone. 4048 8 10 


Firmy: 


Reim i Spółka 


„| W KRYNICY Zopoth i S-ka 


poleca się z komfortem urządzony 
Pencycnat „Urszula Słeiapiać, 
3967 8 15 


lajepse czata, try deserowe | 
ADAM PIASEC 


| Kraków, uł, Długa 12 — ul, Florynńska 2.. 


166 (Hotel Drozdeński) “ 1310 
NB" Prosze wasi LEZZĄE 


xe 


ARE 
| KTH 
SEREI 
prawdziwe owcze „oszczepki”, od ceny 
90 hal. i wyżej, poleca skład wini ga. 
likatesów Wi kuszezswskiego w Za- 
kopano, 5876 8 10 
Potrzebuję chispta siarszegs do 
praktyki, z ukończoną 2 kl. realny. 


Wcudownej okolicy z moczym widokiem 
w miejscu, gdzie się zakłada Świeże letnisko, 
(kolonia przeważnio profesorska) 2 godz. pieszo 
z Podgórza, mająteczek około 40 mg, z ładną 
willą i budynkami gospodarski emi, w tom około 
80 mę. lasa Szpiikowego, kamieniołom, torf, te- 
lefon w miejscu, jedynie z powodu stoganków 
rodzinnych do sprzedania lub zamiany na ka- 
mienice., — Wiadomość u p. Jędrzsjowskiego, 


Z. Komorowski 
Sporn i Spółka 
Frankel i S-ka 
L. Welndling 


sji wszystkie droguerye oraz 
= | składy obuwia i inne polecają 


jedyne zdrowotne hygien. wy- 
ściełaczki do obuwia 


z fulor vordi 


które usuwają poł i nieprzy- 

jemną weń z nóg. * 
WRPSZAWSIMKI, 
38977 5 10 


Wyrób 


|| Podgórze, Rynck, remiza dorożek, 5826 12 15 | frontowe (2 wejścia) na I pietrze, przy 


ROK zaliczenia 1385, 


| Fabryka pończech 
= Eemiia Sainza 


w krakowio, Rynek K 45, (w podwórzu) 
poleca swój bogato zaopatrzony zapas pończoch, 
skarpotek i dziecięce pończochy na porę letnią 

po bardzo niskich cenach. 1854 6 8 


Przyjmuje się pończochy do nadrabiania, 


Na żądanie wysyła cennik gratis i opłatnie, 


Przez o. k. Namiestnictwo konc. © 


Przedsighiarsiws dejetiywóh / pwani 


* Wiktora Kowalskiego 
iek 10. 


ul. Floryańskiej 23 


do wynajęcia zaraz lub od 1 lipca b. r. 
Wiadomość na miejscu. " 4004 8 0 


Kandydatka 


(4 k.) niemieckiego seminaryam poszukuje le- 
keyi języka niemieckiego lub francuskiego w 
gacie wakacyi na prowincyi, w zamian za 
onwersacyę polską i za utrzymanie. Zgłosze- 
TR pod H. T. 4107, przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy“, 4107 6 10 


Slask, austr., NE urzydzone pokoje dv wy 
najęcia w willi „Maja, (mogą być i z utrzy- 
maniem). — W fadomość: Zarząd „Mai“ przez 
Ustroń. 4112 7 12 


$j badań i nadzorów, dochodzeń, wyjaśnień, spra- | __. 
y wozdań stanu majatkowego i wysokości posagu 


3420 18 30 


P IDOL Taaa 


przeciw po poceniu się nóg i rąk. 


: Środek całkiem pewny. :::: 


Apteka pod „Złotym Słoniem* 


H. Bactmaiński i Ska 
w Krakowie. 


Przesyłki pocztowe odwrotnie. 4113 6 15 


Śmierdzenka 


koło Czerwonego Klasztoru, a nie Hotel 
Littman, jest otwartą od 5 czerwca 1910. 
Kuchnia katolicka, polska lub węgier- 
ska, bez zarzutu, piwo, Wino, wódka, 
kąpiele siarczane, wycieczki w góry lub 
ponad Dunajec do Szezawnicy, okolica 
cudna, Trzy korony, Sox zolica, Czerte- 
zik, Haligowsk kie Skały Z grotami, Po- 
mieszkanio jest do wynajęcia, Powietrze 
prześliczne. Poczta w miejscu, Obsługa 
po słowacku i węgiersku. 
Poleca 


292 2 8 Todt Aleksander. 


m używaną garderobę męską 
Kupują damską i futra, płacąc naj- 


wyższe ceny. Proszę zawiadomić kore- 
spondentką. S. Batzńer, Kraków, Dic- 
tlowska 77. 4105 7 12 


Pracownia bednarska 


Antoniego Rowińskiego 
w Krakowie, Dluga 32. 


dostarcza beczek, beczułek na wino od 4 do 80 
litr., kadzi, wyzonujo wszelkie roboty w zakres 
bednarstwa wchodzące, przyjmuje wszelkie na- 
parT Skłsd własnych wyrobów przy ul. Sto- 
larskiej, Kramy 00. Dominikanów. 417746 


Ę LA Bostec p- Dobczyce, 
WÒ Gal wysyła masio 
dozorowe 4's kg. nello 14 K, opto- 
tnie, za pobraniem. 1385 3 3 


= a 
Ukazya Nadzwyczajna 
TAT 
Mam ładny dom w Kalwaryi, a oprócz 
tego plac budowlany, na którym sta- 
wiam już ładną kamicnice. Piwnice i 
fundamenta ukończone, do tego materysł 
na miejsen i cała robota RE go- 
towa. Z powodu, że otrzymalem posadę 
we wschodniej Galicyj i muszę jak naj- 
prędzej jechać, sprzedam wszystko, jak 
stoi, bardzo tanio. Diugi mam, zatem 
stosunkowo nie dnżo gotówki potrzeba. 
Wiadomość z grzeczności u stróża ka- 


mienicy l. 4 w Rynku gł w Podgórzu. 
4445 2 8 


SEZ 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


